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Kolo połowy listopada roku 1916, 
wkrótce po ogłoszeniu aktu obu mo­
narchów państw cenłralnvrh, ustana­
wiającego niepodległość Polską odby­
ło Sie z tego powodu w największej 
ze świątyń Budapesztu uroczyste na­
bożeństwo, po którem niedawno 
zmarły prymas Węgier, kardynał 
Csernoch. wniósł dziękczynne Te 
Deam. .Nigdy— wyznał kardynał Dod 
śwlezem włażeniem uroczystości o- 
Ltcuemu na niej d r biskupowi Ban- 
durskiemu —  nie celeorowalem przy 
tak tłumnym udziale wirrnych i nigdy 
nie odczułem wśiód modlących się 
takiego ogólnego nocmiesienla aucha*.

N c  dziwnego. Nabożeństwo było 
manifestacją potężnego uczucia, wy­
razem powszechnego zrozumienia, że 
sprawa niepodległości Polski była 
sprawą Węgier i że bieg zdarzrn im­
peratywnie nakazywał obu narodom 
najściślejsze przymierze, unję nawet, 
aby w razie potrzeby mogły wspólnie 
stawić czoło obu groźnym dla nich 
kolosom— niemieckiemu i rosyjskie­
mu, Wówczas grcamejszvm mógł się 
wydawać zwycięzki germanizra, ale 
upłynęły nie całe dwa lata, a Niemcy 
leżały powalone, zwycięzcy ich, sami 
wyczerpani, nie mieli powodu do 
tryumfowania, tryumfował ,ctos trze­
ci, trzecia Międzynarodówka, która w 
ooiazew i i r  e i w bolszewikach ro- 
syjskirh niezrównane znajdowała na­
rzędzie do swoich krwawych, daieko 
sięgających niszczycielskich zamiarów.

Czera jest boszrwizm poznały 
Węgry na własnej Skórze w r. 1918 
i 1919, gdy komuniści zdołali na sze­
reg miesięcy zagarnąć władzę w swo­
je ręce— poznała Polska w 1920 r., 
gdy czerwone hordy stały pod War­
szawą Obojętnie, zapewne nieraz z 
ukrytą radością spoglądali na nieszczę­
ście nasze Niemcy, tak samo Rumuni, 
zdaleka cieszyli się głupcy, któłzy w 
owej chwili nawą Włoch kierowali. 
Czechy wstrzymały dowóz amunicji. 
Wtedy lot w chwili dla nas najstra­
szniejszej, przybyła do Warszawy de- 
putacja z Węgier, ofiarująca nam 
zorojną pomoc. Pomocy tej nie przy­
jęto ze wzgiędów wyższych, nie ży­
czyła bowiem tego Francja, która 
stworzywszy Czechosłowację, stała 
na straży swego dzieła i ani donuścić 
chciała możliwości przejścia wojsk 
czy też oddziałów* ochotniczych wę­
gierskich przez ziemie mocą trakta­
tów węgierskich Węgrem odebrane, 
a przyznane Czechom.

Bącź co bądź zdawało się, że rok 
1920 w sposób niezbity wykazał to, 
co już przedtem rozumiał każdy, ktc 
okiem jasnern, uprzedzeniami nie 
zmącorem, patrzał*na rzeczywistość— 
mianowicie, że meoezpieczeństwem 
najstraszliwszem dla świata jest bok 
szewizm, że Polska ject pierwszym 
jego etapem w drodze na Zachód, 
że przeto wzmocnienie Poiski leży w 
interesie Europy; że wzmocnienie to 
wymaga wspólnej gran:Cy z Węgrami, 
jaKO państwem, które grozą bolsze- 
wizmu bezpośrednio poznało i, boi- 
szewizm zwyciężywszy, zdaje sobie 
sprawę z tego, te  zwycięstwo to me 
jest i nie może być ostatecznem, do­
póki Rosja jest we władzy Sowietów. 
Tylko wspólna granica mogłaby dać 
Poisce i Węgrom możność wspólnego 
dzia<ania 1 wspólnej walki na najbar­
dziej ku barbarzyństwu wysuniętym 
posterunku cywilizacji.

Aie nie woino było tego rozumieć, 
a przynajmniej udawać najeżało, że 
się me rozumie. Żądano tego, czy 
też nam się zdawaio, że żądano w 
Paryżu. Gdy w rozmowie z jednym 
? ministiów naszych napomknąłem, 
że wybieram się dc Budapesztu, ten 
aż sie cofnął z przerażenia: «Na mi­
łość Boga, nie rób tam pan żadnej 
polityki* —Jakąż mogłem robić polity­
kę, mając za sooą tylko kilku znajo­
mych i przyjaciół, którzy ze mną ra­
zem utworzyli w Wilnie Towarzystwo 
Przyjaciół Wegier, od polityki czyn­
nej barozo aaleKie. Gdy w roku 
zeszłym udałem się do Budapesztu 
na kurację w tamecznych kąpielach 
siarczanych, obawiano się tównież, 
jak słyszałem, mojej polityki. Pomimo 
to tym razem politykę roolłtid, robi­
łem ją w tem znaczeniu, le kilkakrot­
nie z najwybitniejszymi politykami 
Węgier rozmawiałem, ale, na szczę­
ście dla naszych polityków, bes skut­
ku. Skoro bowiem temat polityczny 
przypadkiem noru3zanśmy, rozmowa 
wntt się urywała. Węgrzy rozumieli 
te  sprawa przymierza czy zbliżenia 
się do nich jest czemś oia polski 
równie dalckiem i nieinteresującem 
jak np. przymierze z Paragwajem; ja 
zaś nie miałem żadnego faktu do 
przytoczenia, któryby na zmianę ich 
przekonania mógł wpłynąć. Słowem 
wspóinie dochodziliśmy do wniosku 
2t der psyćhologlscke Moment ist 
noch nicht ge kom men,

Ale dlaczego? Węgry które króla 
nie mają, królestwem się nazywają, 
jako królestwo z rząaem królewskim 
na czele oficjalnie występują, dla ży­
wiołów zachowawczych, a politycznie 
i kulturalnie kwitnących są simą osto­
ją, knowania zaś żywiołów destruk­
cyjnych eneig cznie tłumią —  Węgry 
takie nie mogą oczywiście byc przed­
miotem sympatji dla naszych ugru­
powań czy stronnictw lewicowych. 
Trudniejszem do wytłumaczenia, 
wprost niezrozumiałem byłoby anty- 
węgierskie zacietrzewienie naszej t.zw. 
prawicy, gdyby nie bezmyślnie zajad­
ły upór niektórych dziennikarzy z ich 
obozu, którzy z rozkoszą w miejscu 
zajętem przez nich w czasie wojny 
ugrzęźli i zastygli w nienawiści do 
Węgier, jako jednej z tych s.ł, które, 
po strome niemieckiej walczac, tem 
samem przeszkodą były w urzeczy­
wistnieniu ich koncepcji przyszłego 
szczęśliwego, pod berłem carów 
kwitnącego Prywiślińskiego kraju, 
powiększonego o gubernię Krakow­
ską ' '  ~  1

Zdaje się jearak, żs zapowiada 
się zwrot. W Krakowie powstało nie­
dawno Towarzystwo Polsko-W ęgier­
skie. Odbyta się uroczysta inaugu­
racja, jakże odmienna od tej, którą 
urządziliśmy ku, w Wilnie, przed 
czterema laty. U nas źrebiono to po 
cichutku w kole członków i kilku 
najbMżdzych irtr osób! do Krakowa 
zaś przybył poseł węgierski, gen. Be- 
litska, i nastąpiła wymiana depesz z 
osobami stojącemi na czele nietylko 
umysłowego, alp i politycznego życia 
na Węgrzich. Słowem, odrazu ener­
gicznie zabrano się do rzeczy. Oia 
czego jeanak nie wcześniej? Wszak 
w Krakowie tradycje przyjaźni z 
Węgrami daleko są żywsze, niż w 
Wilnie i stamtąd powinna była iść 
inicjatywa.

Myślano tam o tem już w 1919 
r., lecz rachowano się z atmosferą pu- 
lilyczcą i odkładano sprawę do chwi­
li stosownej, t.j. takiej, w którejby fakt 
powstania Towarzystwa wywołał żyw­
szy oddźwięk w społeczeństwie. Wo* 
o r :  zaś opinji naszej, obojętnej dla 
Węgier, nieraz niechętnej, przedew- 
szyf tkiem zaś oglądającej się na sil­
nych tego świata, chwilę taką oo- 
przedzać musiało zdjęcie z Wrgier 
klątwy rzuconej na nią przez państwa 
Ententy. Spodziewana chwila nie przy­
chodziła; postanowiliśmy tedy wziąść 
inicjatywę w nasze ręce, w Wilnie ■ -  
w nadziei, że przykład nasz znajdzie 
naśladowców w Krakowie, we Lwo­
wie i Warszawie...

Dziś stwierdzamy, że dzięki mąd­
rej polityce wigierskiej, moralna ich 
powaga ogromnie w cezach świata 
się wzmocniła, spada bielmo z ociu 
najbardziej zaślepionych, coraz czę­
ściej dają się słyszeć głosy w obro­
nie Węgier. Powstanie Towarzystwa 
Węgierskiego w Krakowie wiążemy 
z dokonywującyro się na korzyść Wę­
gier zwrotem w Europie, którćgo wy­
mownym wyrazem był głośny artykuł 
lorda Rotbermera.

Pojawił s.ę w Daily Mail 21-go 
czerwca. Z pomiędzy traktatów, kióre 
przeistoczyły mapę Europy, najbezsen­
sowniejszym był, zdaniem autora, 
tiaktai w Trianon. Odebrał on W ę­
grom więcej niż dwie trzecie ich c d - 
szaru, ludność z 21 miljonów zredu­
kował 8-m, państwo rolnicze skazać 
zamierzał na śmierć głodową, pozba­
wiając je tych dla rolnictwa podsta­
wę wy ch rzeczy, jakiemi są drzewo, 
żelazo i sól. Czy przynajmniej u- 
prcścił on sprawę mniejszościową? 
Nie, bardziej jeszcze ją zawiniał. 
Niesprawiedliwość nowych granic za­
graża pokojowi Europy; Czechy 
jugosławja i Rumunja natychmiast 
uczuły potrzebę zawarcia przeciw 
Węgrom sojuszu wojskowego przy 
poparc.u Francji. Koniecznem wobec 
tego staje ruę mądre wyrównanie gra­
nic, takie, k.óreby z korzyścią było 
d:a v szystkich. Lord R&thermere wy­
rachował, że z tych trzech miljonów 
Węgrów, których traktat w Trianoa 
odciął państwom t. z. Małej Ententy, 
możntby dwa; rn ił jony z powrotem 
zjednoczyć z pańslwem Węgierskiem, 
«bez istotne] zmiany głównych linij 
trakialu pokojowego i bez naruszenia 
równowagi państw środkowo-euro- 
pejskich*. Ten akt sprawiedliwości 
iaisży się, zdaniem jego, Węgro tu. 

Dali aowedy żywotności, siły moral­
nej i rozumu. Pobici 1 złamani przez 
wojnę, znaleźli w sobie dość energji 
i uczucia patrjotycznego do zgniece­
nia bolszewików, którzy do nich 
zwyc.ęsko się wdarli; tem samem 
ochronili Europę od wybuchnięcia 
wulkanu w j t j  środku. Stale prote­
stując nrzeciw nieuczciwości tnkta- 
tu, pcm.ino to uczciwie I ściśle wy­
pełniali oba wiązki przez traktat ten 
nałożone. Nie wypada więc z Węgra­

mi, ‘era państwem ze siarą kulturą i 
chwalebną tradycją, postępować tak, 
jakgdyby były jakimś nowopowstałym 
tworem bałkańskim, z Konstytucią na 
poczekaniu utworzoną, poć kierow­
nictwem nieobliczalnych poliiyków*.

-  Artykuł był utrzymany w tonie 
spokojnym i pojednawczym, wymie­
rzony by ł głównie przeciwko Rumu- 
nji, żądał odszkodowania dla Węgrów 
w Siedmiogrodzie, których rząd Ru­
muński ograbił. Pierwszy jednak za­
reagował dr. Benesz t w zapędzie pole­
micznym oskarżył lorda o p&ażeganie 
do wojny. Lord Rothermere ałuż* 
nyrn nie pozostał, ale jakże zmie­
nił swój ton z pojednawczego na 
szorstki i gwałtowny! pod piórem je­
go pogaraa i gniew wspólnie na 
przeciwnika uderzyły. .Nie dla tego— 
czytamy — padł miljonżułnierzy bry­
tyjskich, ażeby za ct .ię ich | śmierci 
miało w tej części Europy panować 
bezprawie; krzyczącej niesprawiedli­
wości nie wulno przemilczeć; Węgry 
mają przyjaciół, którzy nie spuczną, 
dopóki cały świat się nic dowie o 
wyrządzonej im krzywdzie! ....Zw y­
cięstwo, dla którego Angtja takie po 
niosła ofiary, nie może służyć za po­
krywę dla bezprawia i niesprawiedli­
wości/ Słusznie zauważono w Czasie, 
że jeden z filarów rządzącego dziś w 
Anglji stronnictwa nie podejmowałby 
się całej tej akcji, gdyoy nic było to 
dobrze w Foreign Office widziane.

Prasa spełnia rolę wywiadowcze) 
awangardy, gdy chodzi o wykonanie 
szczegółowo na aaleką metę obmy­
ślanego planu. Nikt się tyie przed 
wojną nie przyczynił do wywoływania 
i rozszerzenia nastroju nienawiści 
przeciw monarcbji Habsburgów, a 
zatem pośrednio do wybuchu wojny 
i do upadku Austro-Węg.ei, co pu­
blicysta angielski Seton va soo, pi­
szący pod pseudonimem Scotas Via- 
tor. Niezmordowanie po krajach mc* 
narchji podróżował i niezmordowanie 
pisał e, slraszliwyra, w jego mniema­
niu, tam ucisku mniejszuści narodo­
wych. Rok przed wojną odwiedził 
mnie w Krakowie; mówił o zamiarze 
założenia wielkiej Revae, poświęco­
nej obronie małych naiodów, i zapro­
sił mnie do wsoółpracnwnictwa. 
Zrozumiałem z teku rozmowy, że 
więcej niż o dobro małych narodów, 
chodziło mu o zniszczenie Ausiro- 
Węgicr—i odmó wiłem. ..Właśnie, ma- 
.,ło uciskane narodowości —  odpow<e- 
„dz'ałem — są najzac.eklejszyrai wro- 
„gami Uciskanej, tocz wielkiej Polski“. 
Jechał do Lwowa, zaproponowałem 
mu listy polecające do moich znajo­
mych: .Dziękuję, nie: Lwów jest mia- 
„stem ukraińskiem i chciałbym tylko 
„z Ukraińcami cbcow8Ć“l Odpowiedź 
ta pod względem jasności n i: pozo­
stawiała nic do życzenia. Widzimy 
więc, że nietylko Niemcy są wino­
wajcami wojny światowej i nietylko 
od ciosów zbuntowanych mniejszości 
upadły i Austrja i Węgry. Artykuły 
lorda Rt Ihermcre dewoazą, że z ża­
lem m/ślą dziś mężowie stanu an­
gielscy o swojej przedwojennej poli­
tyce.

Myśl podniesiona przez lorda Rot- 
herm ra ma daleką, długą diugę 
przed sobą, ale z rozpoczętej akcji 
powini&my skorzystać i chwycić się 
całą si*ą jednego szczegółu, nieporu* 
szonego w artykułach lorua, £,ale nie­
zmiernej wagi dla nas i dla Węgrów, 
a dającago się łatwa wykonać. Ruś 
węgierska me została przyznana Cze­
chom na własność; są jt j  parami na 
mocy tymczasowego mandatu, kióry 
Liga Narodow m o i: im każdej chwili 
odebrać. O  to należy nam energicz­
nie się starać Mielibyśmy wówczas 
wspólną z Węgrami granicę, a to 
warunkiem Jest bytu dla obu państw.
1 jedno państwo i drugie w y szło b y  z 
okalającego je pierścienia wrogich po­
tęg. Rolska zy sk ałab y  mocną podsta­
wę wobec Sowietów.

M. Zdziechoziski

Obrady P a ń s tw o w e j Redy S a ­
m o r z ą d o w e j.

WARSZAWA, 13 VIII PAT. W 
dniu 12 i 13 bm. w sali konferencyj­
nej M-stwa Spraw Wewnętrznych 
obradowała p sń stw o w a  rada samorzą­
dowa. Obrady zagaił wicc-minister 
Spraw Wrwnętrznycn dr. Jaroszyński 
wskazując na doniosłość roli państwo­
wej raoy samorządowej jako organu 
opinjcdawczegu rządu w ozicazinie 
budowania i ulepszania samorządu 
polskiego.

U wice-prem jera Bartla.
WARSZAWA, 13. VIII PAT. W 

dniu dzisiejszym p. wire-preraje proL 
Bartel przyjął ministra Pracy i Opieki 
Społecznej Jurkiewicza, wict-mnikira 
Skarbu Grodyńskicgo, ministra Poczt 
i Telegrafów Miedzińskiego-

WARSZAWA, 13 VU1. Pat. P, minister spraw wewnętrznych wydał 
następujący komunikat:

-.W ieraa  zasadom traaycyjnej swej gościnności Polska w granicach 
swoich stosuje szeroko prawo azylu dla wszystkich, którzy go potrzebują. 
Jtunakże tak jednostki jak organizacje korzystając z ttgo prawa muszą 

1 stosować się do warunków w Polsce obowiązujących i ustalonych bądź 
w drodzu prawodawstwa wewnętrznego, bądź w drodze umów i traktatów 
międzynarodowych. Na zasadzie tych traktatów Polska na podstawach 
wzajemności zobowiązała się wobec ZSSR, nie zezwalać na przebywanie 
na swem ierytorjum orgar.izacyj mających na celu bądź wakę zbrojną z 
ZSSR, bąoź przygotowanie do obalenia drogą gwałtu ustroju społecznego 
lub państwowego w państwach do Związku należących.

Jeżeli każdy obywatel polski jest obowiązany szanować traktaty przez 
Polskę zawarte, to tembardziej szanować je powinien ten, kto nie będąc 
obywatelem Poiski korzysta w niej z prawa azylu Tymczasem oosałc o- 
stainio do wiadomości rządu polskiego, te niektóre jednostki i organizacje, 
korzystające w Poisee z prawa azylu, nie uzgadniają działalności swej z 
zadaniami dla Polski obowiązującemi, cztm stawiają rząd polski w poło­
żeniu mogącem wywołać nieporozumienia i komplucacje na terenie stosun­
ków międzynarodowych.

Rząd polski pragnie wierzyć, ze o ile wypadki podobnego naduży­
wania prawa azyiu zdarzają się w istocie, to wypływają one z niedosta­
tecznego uświadomienia sobie powyższego stanu rzeczy przez osoby lub 
instytucje zainteresowane. Rząd jednak czuje się zniewolony do ostrzeże­
nia z całą Stanowczością, że podobne postępowanie lolercwaae oyć nie 
może i że w praktyce pociągać będzie za sobą niepożądane skutki, jak 
rozwiązywanie atowrrzyszrń, zamykanie czasopism i wydalanie z granic 
Polski*.

Rewolucja w Portugalji.
LIZBO N A , 13. V ill. PA T W ed łu g  o sta tn ich  w iad o m o ści, ru ch  

rew o lu cy jn y  w L izb o n ie  ro z p o cz ą ł s'ę w c z o ra j ran o , P rz e b ie g  
w ypad ków  b y ! n astęp u jący :

D o  sali p o sied zeń  rad y  m n strow  w ta rg n ę ło  3  eh o fice ró w , 
którzy w ręczyli p rezyd entow i re p u b lik i p ism o  d o m a g a ją ce  stę w 
s l ln .c n  sio  w ach dym isji rządu. Jed en  z  tych  o ficerów  p o r S a r- 
m en to  n a leg a ł, ażeb ./ min i te i  sp ra w  w o jsk o w y ch  p rz y ją ł ‘ p o ­
w zięte p rzez  g ru p ę o r c e r ó w  d ecy z je  d o tyczące  zm<any r  ądu. 
G d y m in ister życzeń u tem u  o d m ów ił i ośw iad czy ł o f.c e ro m , że 
są aresz to w an i, p o r  S a rm e n to  zaczął strzelać z rew oiw eru  w 
s tro n ę  człon k ów  rządu, przyczem  ran n y  z o sta ł s e k re ta rz  min s tra  
fin a n só w  Ku<a p rzeszyła  tak *e  u b ran ie  m ni s tra  spraw>edl w ości. 
P re z y a e n t rep u b lik i rzu cił s ię  n a oficerów , p o r. S a rm e n to  z d o ­
ła ł  je d n a k  zbleóz i a resz to w an y  z o sta ł d op  e ro  w ch w ilę  później 
D « _ j  p o z o sta li o f  ce ro w te  w  to w arzy stw ie  d y re k to ra  Ł b l jo t e J i  
n a ro d o w e ] usiłow ali w y m u si n a  d y rek to rz e  d ru karń , p ań stw o ­
w e j, k tóra  w yd aje  D zien n ik  U rzęd ow y, w ydrukow an e d ek retu  o  
dym isji rządu i m ian o w an  u d. k ta to rem  w ojennym  F ilo m e n o  
C am aro , przyw ódcy ru cnu  rew olu cy jn eg o . D yreictora p t jn t e k l  
n a ro d o w e j uwięziono. W 0iu o ficeró w  u s ło w a ło  zbu ntow ać p o ­
szczególne pułki, u siłow ania te  je d n a k  o k a z a ły  s ę  b ezsk u teczn e .

Rząd przew idując w szelk ie  ew entu alności zgrom ad ził s ły  
w ojskow  e n a lo tn isk u  A m adorn W ed łu g  o sta tn  ch  don<esn, C a ­
m a ro  z o s ta ł a re sz to w a n y . W  całym  k ra ju  sa n u je  sp o k ó j.

PA RYŻ, 13. Vtll. PAT- P ra sa  d o n o si z P o rtu g a lji d ro g ą  n a 
M adryt, że g a b  n e t p ortu galsk i m iał się  p o d ać d o  dym isji n a sk u ­
te k  zatnuchu  w o jsk o w e g o  d o k o n a n e g o  p rzez  g arn izo n y  w  Liz­
b o n ie  i O p orto . 1

Traktat handlowy francusko*niem ecki.
BERLIN, 13 VIII. PAT. Vossische Zeitung dowiaduje Si< z 

Paryża, że wskutek ostatnich instrukcyj berlińskich, należy uważać 
sprawę roko wań handlowych francusKO tiieraieckicn za przesąazo • 
ną. Instrukcje te pozwalają osiągnąć możliwy dla obu stron 
daleko idący kompromis Według Voss. Ztg. podpisania umowy 
spodziewać się należy nie wcześniej jak we wtorek.

Rewizja w ministerstwie R ‘ichswebry.
BERL'N. 13.VilI, FAT. Kanclerz Rzeszy zlecił prezydentowi najwyż­

szej izby obrachunkowej Steimischowi przeprowadzenie rewizji w sprawie 
subwencjonowania przez ministerstwo Reicbswehry towarzystwa filmowego 
„Phocbu8“. Steimisch ma przrprowadzić tę rewizję w charakterze nadzwy­
czajnego komisarza rządu Rzeszy.

Powstanie Endjan w Boliwji.
LA PAZ (Boiiwja). 12 8. PAT. W związku z powstaniem Indjan 

z Pokosi i Oruro wysłano oddziały woJskowc v ceiu stłumienia rucnu 
powstańczLgo, który objął ju t 50,000 Iadjan. W  starciach z wojskami 
bohwljskiemi zabito podobno kilkuset Indjan a wielu raniono. Do niewoli 
wzięto 50 naczelników szczepów, indjaoie grabią fcrm> i składy towarów, 
poćoalając wszystko na drodze swej. Linja kolejowa wiodąca co  Patos i 
jest zagrożona.

Międzynarodowe zawody lotnicze.
ZURYCH, 13. VIII. Pat W  mlędzynar idowych zawodach lotniczych bierze udział 

3 Niemców, 6 Holendrów, 6 Włochów. 2 Polaków, 1, szwed, 5 czechów. Przybędzie de 
Pinedo i Lecoint.

Bezskuteczne poszukiwania gen. Zagórskiego.
W ARSZAW A. 13 Vill. (tel wt. Słowu). Śiedutw o w spraw  e  ta ­

jem n icz eg o  z a g m ę c ia  gen.. Z a g ó rsk ieg o  d o ty ch cz a s  n e  d ało  
żad nych  re  u tatów.

W Gdańsku nie wolno śpiewać ,»Rc?ty“.
GDAŃSK, 13 VIII. PAT. W związku z nakazem, wydanym 

przez senat wolnego miasta Gdańska, zabraniającym śpiewania na 
obszarze wolnego miasta „Roty“, pre.es koła polskiego w sejmie 
gdańskim dr. Moczynski zgłosił był niedawno w sejmie interpe­
lację, domagając się od senatu wyjaśnień w tej sprawie.

Na interpelację tę senat odpowiedział, że zarówno treść jak 
i tendencia tej pieSsi zwiaca się wyraźnie i wyłącznie przeciwko 
Niemcom Ludność nienuecka wolnego miasta uważa tę pieśń za 
pewnego rodzaju rozmyślne wyzwanie. Wobec tego iż śpiewanie 
tej pieśń groziło niebezpieczeństwem zakłócenia publicznego 
porządku i spokoju, senat wolnego miasta uważał za konieczne 
zakazanie jej śpiewania.

W  związku z tem podkreślić należy, że senat wolnego 
miasta, który z taką stanowczością wystąpił przeciwko pieśni 
polsKiej, dopuszcza bez żadnych przeszkód do śpiewania prowo­
kacyjnych pieśni niemieck-ch i pruskich w rodzaju ,,Siegreich 
wolien wir Polen schlagen“ i t. p.

Zwolnienie naczelnika W ydz. 
Eankow ego Min. Skarbu. *

WARSZAWA ,32.Vli\\tel. wł,Słowa) 
Nagłe zwolnienie: dr. Eug. Bęczkow - 
skiego z obowiązków nacz. wydziału 
bankowego Min. SKarbu i wniosek o 
przeniesienie go w stan nieczynny 
pozostaje w ścisłym związku ze spra- 
ws zaginięcia aktów, zapotrzebowa­
nych P'zez sąd wojskowy - w spra- 
w,e gtn Żymierskiego, a dotycząrvcb 
się gwarancji bankowej Barnu 2w. 
Kooperatyw.

Wyjazd min. Czechowicza
w aRSZA U  A iZ.V\lHtel.wł. Stówa] 

Minister Czechowicz wyjechał na 
urlop; z ^stepować gc będzie vice-mi- 
tuster Grodoicki, który objąr urzędo­
wanie przedstawił się vice-premiero­
wi Bartlowi jaKO zastępcy Prerojera.

vVyJaza posła polskiego z 
Pragf.

PRA3A. 13 V]J1. Pat. BRczoraj o 
godz. 23-ciej min. 20 wyjechał z Pra­
gi dotychczasowy poseł Rzeczypospo­
litej Polskiej, Lasocki.

W izytacja więzień w Mało- 
polste.

w a r s z a w a ,, 13/vm,: PAT, Wice­
minister sprawiedliwości Car przepro­
wadzi podczas sv*ego urlopu wizyta­
cję wszystkich większych zakładów 
więziennym w Małopoisce, a miano­
wicie w Krakowie, Wiśniczu, Tarno­
wie, Przemyślu, Lwowie i Drohoby­
czu.

Polacy am erykańscy w Fo- 
znanu.

FOZNAN, 13.VIII, PAT. Dzisiaj 
ranc pizybyła do Poznania część u- 
czwStników *rnieiykańskiej wycieczid 
zjednoczonych kom ietów im. Mar­
szałka PilsudsKiego w liczbie około 
20-tu osób. Po powitaniu przez ko- 
mi.et przyjęcia, gościn uaali się na 
zwiedzecie miasta, między innemi na 
teren Targów Poznańskich, do kate­
dry, ratusaa, kościoła farticgo, mu­
zeum v/oj3kowego i t. d. Po połud­
niu byli na stadjonie wojskowym, a 
wieczorem na obiedzie w Bazarze, po- 
rzem cześć uczestników odjechała uo 
Warszawy, część do Gdyni.

Mniej bezrobotnych w  Fo- 
znaniu.

POZNAŃ, 12. V41L PAT. Liczba 
bezrobotnych w Poznaniu spada z 
miesiąca aa miesiąc bardzo wydatnie. 
Podczas kiedy w początkach lipca 
liczba bezrobotnych wynosiła przesz­
ło 1000 osóu obrcn<r jest ich tylko 
?3ó, w tem 461 pracufącycn umysło­
wo, Zaznaczyć przytem należy, że w 
niestórych kategorjach rzemiósł od­
czuwa się w Poznaniu wielki brak 
robotników, lak, że trzeba ich spro­
wadzać z okolicy,

Rozbudowa koiei w porcie 
, gdańskim.

G D a ŃSK. 12 8. Pat. Polska dy­
rekcja kolejowa w Gdańsku przepro­
wadziła w ostatnich czasach cały sze­
reg prac okuło rozbudowy kilke stacji 
położonych w obrębie pnrtu gdań­
skiego. Prace te i rozszerzenie stacji 
wywołane zostało wzmagającym się 
gwałtownie wywozem z Poiski, głów­
nie węgla.

Dymisja gabinetu Zalmisa.
ATE-N'Y, 13 Vill, Pat, Prezydent 

rze czy D o -p o llte j p rzy ją ł d y m isję  gabi­
netu Zaimisa.

i  C H C E SZ  UTRZYMAĆ POSA DĘ? :  
J  Musisz ukończyć kursa fachowe kor. ’  
■ spondencyjne prof. ekułowicza, » 
m Warszawa, Żórawin 42 Kursa wy, Z
• czają listov-nie: brchaiterji, rachun.o- ;
• WLŚci kupieckiej, korespondencji • 
t  handlowej, stenografji, nauki nandlu, 2
• Drawa, kaligrafji, p isan ia  na maszy- ■ 
< nacii. Po ukończeniu świadectwo "
T i j DaJC IE  p r o s p e k t ó w  ■

i  TANi mTesIąc
a Wielka wyprzedaż Obić (Tapet) tylko 
X do 19 wRZEŚNIA.

Ktc* chce odnowić tanio swoje 
T  mieszkanie, niech korz.-sta z okazji
A Rabat 10 proc. — 25 proc.
4  R esztki n lze j w łasn e g o  kosztu

i  Handłowy K ,  R y m k i e w i c z
4  W ilno, u1 Ad. M ickiewicza 9 ♦

f r z y  d olegliw ościach  żofądkowo~ 
k‘sz owych, brafcr ajjetytn, atonji klszea, 
wzdęciach, zgadze, odbijaniach, bólach gro- 
wy, zastosowanie 1—2 szklanet naturalnej 
wody gorzkiej .Franciszka. Józefa* wywołuje 
opróżnienie przewodu pokarmowego.

Żądać w Aptekach i D rogerjath.
Wydz. Z di, Nr 40.
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MOSKIEWSKIE ROZGRYW KI.
Przed paru dniami zamknięte zo­

stały obrady plenum Centralnego Ko­
mitetu i Centralnej Komisji Kontrolu­
jącej Wszechrosyjskiej Partji Komu- 
nistycznej. Oorady otoczone były na j- 
ściślejszą tajemnicą i niewiele wiado­
mości o pierwszem sta.ciu dyskuayj- 
nem opozycji z grupą rządzącą Sta­
lina przedoshuo się za mury Kremia.

Urzędowa agencja sowiecka po 
skończeń u obrad ogłosiła dwa komu- 
nikaty. W jednym podaje treść rezo­
lucji, kłórą opozycja w osobach Troć 
kiego, Zinowjewa, Jswdokjmows, Ka- 
mieniewa i Piatakowa i wielu innych 
zgłosda na posiedzeniu plenarnem. 
Rezolucja stwierdza, że opozycja trwa 
na stanowisku obrony socjalistycznej 
ojczyzny przed zamachem imperjali- 
stów i zgadza się brać udziaj w tej 
obronie wspólnie z obecnym składem 
Centralnego Komitetu. Temnicmniej 
jednak opozycja, jak poprzednio, jest 
zdania „że nawet w czasie wojny 
partja ma prawo krytykować dzia­
łalność centralnego komitetu, o ile ta 
ostatnia okaże się błęaną*.

W odpowiedzi na zarzut rozłamu 
w partji komunistycznej rezolucja opo­
zycji oświadcza, te katrgorycznie od­
rzuca myśl o utworzeniu oddzielnej 
partji, uznając iż to doprowadziłoby 
S  S.S.R. do katastrofy, W końcu opo­
zycjoniści zapewniają o swem pod­
porządkowaniu s !e postanowieniom 
centralnego Komitetu, zaznaczając je­
dnocześnie, że wobec oansjących o- 
becnie wewnątrz partji stosunków, 
btjda zmuszeni, jak przedtem, walczyć 
przeciwko Błędnemu wyrażaniu w 
prasie oficjalnej swoich poglądów.

W drugim komunikacie „Tass* 
publikuje rezolucję plenum Cika, w 
której przywódcy grupy rządzącej Sta­
lina odoarowulą zarzuty opozycji w 
związku z niepowodzeniami polityki 
sowieckiej w Cb.nach i Niemczech. 
Rezolucja kończy się twierdzeniem, 
żc rezultaty przyszłej wojny będą za­
leżne od układu stosunków klaso­
wych, zarówno w Europie zachodniej, 
jak i Rosji sowieckiej i Chinach. Je­
żeli podczas wypadków chińskich ko­
muniści ponieśli klęskę, to znaczną 
część winy ponoszą wodzowie chiń­
skiej partji komunistyczne], którzy 
niejednokrotnie odmawiali posłuszeń­
stwa instrukcjom i rozporządzeniom 
Kominternu-

Z ogłoszonych komunikatów wyni­
ka, ze nomina'ne zwycięstwo pozosta­
ło po stronie Stalinowców, Opozycja 
przyrzekła posłuszeństwo rozporzą­
dzeniom Centralnego Komitetu, czyli 
to samo. a nawet mniej, ponieważ to 
posłuszeństwo połączone jest z za­
strzeżeniami, że opozycjoniści zacho­
wują za sobą prawo krytyki, niz było 
w roku zeszłym. O wykluczeniu Troc­
kiego i Zinowjewa ze składu Central- 

ego Komitetu niema mowy.
Widocznie podczas obrad w sa­

lach Kremlu doszło do chwilowego 
komorom 3U Podobno/ia takie załat­
wienie sprawy wpłynęło stanowisko 
wdowy po Leninie, Krupskiej, która wy­
powiedziała się, wobec zaostrzonej sy­
tuacji zarówno wewnętrznej jak i 
międzynarodowej, w jakiej znajdują 
się Sowiety, za zaniechaniem sporów 
partyjnych. Stalinowcy wykorzystali 
jeszcze raz autorytet waowy, nie 
czuląc s ę na siłarb do radykalnego 
wykurzenienia opozycji. Bo, że przy­
rzeczenia opozycji nie mają żadnego 
znaczema i nie dają żadnej gwarancji 
o tern Stalin i jego przyjacieie do­
skonale wiedzą. W roku zeszłym o- 
pozycja złożyła u-oczyste przyrzecze­
nie, wyrzekła się swych błędów, a 
już w kilka miesięcy oóźąicj zaczęła 
na nowo uprawiać frondę. Obecne

przyrzeczenia opozycji mają tern 
mniejsze znaczeme, że zastrzega ona 
sobie prawo krytym' posunięć partyj­
nych.

W ten sposób Kilkudniowe zam­
knięte obrady Cika i Centralnej Ko­
misji Kontrolującej były jakby próoą 
sił, pierwszą rozgrywką, która pozo­
stała bez zakończenia. Dalszy ciąg 
wewnętrznej skłoki partyjnej odbędzie 
się prawdopodobnie w listopadzie 
mb grudniu na wazechrosyjskim zje­
ździć partji komunistycznej. N.

Odbudowa znlsiczo" 
dych wskutek działań 

wojennych ostedli.
Pas zniszczenia na terenie W oje­

wództwa Wileńskiego przebiega 
wzdłuż linji b. frontu niemiecko-ro- 
syjiklego na przestrzeni 105 kim., 
szerokości od 3 do 5 kim. i ptzecho 
dzi przez powiaty: Brasławski, Swię- 
cianski, Oszmiański, Wilejski i ~ po- 
stawski.

Według zebranych na miejscu da­
nych statystycznych, uległo zniszcze­
niu v  tych powiatów przeszła 50.939 
budynków.

Do 1 stycznia rb. na miejscu 
zniszczonych nudynków powstało 
1C 570 nowych, przeważnie jednak w 
złym gatunku i o niewystarczających 
rozmiarach.

W obec tego pozostałe jeszcze do 
odbudowy ogółem 31.563 budynków.

Tempo odbudowy me mogło być 
szybkie nie tylko z powodu nieos- 
tatecznych asygnowań kredytowych ł 
ciężkiego aparatu b'ur b. Dyrekcji 
Odbudowy, kcz również z powodów 
natury lokalnej, z których najważniej­
szy jest brak lasów w pobliżu znisz­
czonych osiedli, wzdłuż linji b. frontu 
wycięto bowiem za czasów wojny la­
sy na orzestrzeni 40 kim. 1 więcej 
wgłąb po obu stronach tej linji. W y­
nika z tego, że dalsza odbudowa 
musi posiłkować się materjałam’ za­
stępczymi i dążyć do największej ta­
niości kosztów budowy. Uwzględnia­
jąc ten stan rzeczy i pragnąc przyjść 
z pomocą ludności, Urząd Wojewódz­
ki wystąpi z szeregiem wniosków do 
władz centralnych o przyznanie od­
powiednich kredytów na tę akcję o- 
raz na propagandę budowy domów z 
materjałów zastępczych, ponieważ 
przy rozwiązywaniu problematów o b ­
niżenia kosztów budowy natrafiać s<ę 
będzie na trudności ze strony samych 
zainteresowanych, którzy przyzwycza­
jeni są do budownictwa z drzewa i 
cegły.

Wnioski i postulaty UrzęJu Woje­
wódzkiego zostały przyjęte orzez wła­
dze centralne i obecnie ó-ręgow a 
Dyrekcja Robót P u b licz n y ch  prowa­
dzi energiczną akcję organizacji kur­
sów instruktorskich taniego budow­
nictwa wiejskiego z jednoczesną bu­
dową domow pokazowych

Takie kursa powstają w Krewie 
powiatu Oszmiańskiego, gdzie budu­
je się 8 domów pokazowych we 
wsiach Diszki i Drobysze, powiatu 
Postawskiego, gdzie powstają 3 domy 
pokazowe, w Wiszniewie i wsi U 
szywcach, powiatu W iltjskiego, gdzie 
wznoszone 2są 3 domy pokazowe 
oraz w powiecie Brasławskira, gdzie 
bę-Ją wybudowane również 3 takie 
domy.

Na kursa te delegowani są refe­
renci odbudowy, lustratorzy gminni, 
nisarze gminni oraz majstrowie cie- 
s !elscy i murarscy z pośród miejsco­
wej ludności wiejskiej-

Cele podróży m.n. Zee?ensat
B E R L IN , 1 3 - f l l t .  PAT. W e d łu g  V u js lsch e  Z eitu n g , p obyt Z eelenaa w  

K ow nie m « byś dalszym ciąg iem  sp otkania pciatnego Z te le n s a  z V o ld tir : tr_ .em 
w KIbartach oraz kon reren cjl ry sk ie j. W ed łu g  korespondenta te j g aze  ty. i  pla­
n ow an ego  w czasie  tam tych rozmów zb liżen ia  ło tew sko-litew sk iego  dotychczas 
n iew ie le  zo sta ło  zrealizow ane. O b e cn ie  m in. Z ee lcn a  n ic  m a zam iaru re a liz o ­
w ania bo ju sru  p o lity czn eg o  z L itw ą, gdyż so ju sz  thki o a ra z ie  je s t  n ie  do po­
m yślenia N alw yiej m oże być m ow a o  trak tacie  rozjem czym  N arazie  d la Łotwy 
na jw ażn ie jszą  rzeczą b y łob y  zaw arcie  k onw encji ce ln e j z Litw ą G łów nym  ce­
lem podróży Z e e le  nsa je s t  zb aoan ie  czy Kowno gotow e je s t  do zb liżen ia  g o sp o ­
darczego z Ł otw ą. K oresp ond ent w sk azu je , że sp ec ja ln e  św iatło rzn ea  nit o b ec­
ną poaróż łotew skiego m in istra  dc K ow na fakt, i e  Z eelen s nosi się  z myfiią 
rozpoczęcia w n jbliżsaym  czasie r o n o w ń  o traktat handlow y z P olską , k tórą 
to  spraw ę u d a ło  się  w ysunąć n a  tory ak tu aln e] polityki ło tew sk ie j ru ch liw em u  
polskiem u posłow i w Rydze p. Łukaszew iczow i]

Sekretarz poselstwa duńskiego w Kownie 
wyjechał z powrotem na Litwę.

W  oniu  w czorajszym  podaw aliśm y o oryginalnym  sp acerze sekretarza  
poselstwa d uńskiego w Kow nie p. F ry d e iy k a  R afm u ssena, który  p rzeszed ł gra­
n icą  n ie leg a ln ie  i v a  T ro k i p rzy b y ł do W iln a , k tóre p ra g n ą ł poznać. D ow ia­
d u jem y się , że vr dniu w czoraiszym  p. Rafm ussen u d ał się  pociągiem  na stac ją  
Zawiasy, poesem  pow róci do Litw y. Do Zaw ias p. R afm u ssen  tow arzyszył p. o .  
Starosty  W ileńsko-T rockiego  p. M icb a ł Łukaszew icz

Odjazd siostry Vanzett?ego do St« Zjedno- 
czonych.

C H E R B O U R G , 13 V II( , PAT. S io stra  V anzeitiego  L u ig ia  V an zetd  o d p ły ­
n ę ła  n a  parow cu «Akwitanja> do S ian ó w  Z jednoszonych i m a zam iar w n ieść  do 
rząd u am erykańskiego b łag aln ą  p ro śb ę  o u łask aw ien ie  brata.

Papież nie interwenj jwał na rzecz Sacco i Van- 
zettiego-

RZYM , 13 V III. PA T. K om unikują u rzęd ow o z W atykanu, i e  w iadom ość 
jakoby P ap ier in te rw e n p w a ł u rządu w aszyngtońskiego ua rse cz  S a cco  i Van- 
zertlego je s t  n ieścisła . W  rzeczyw istości jad n ie  K ard ynałow ie am erykańscy  
w staw iali się  za ssazanym i.

Prasa gdańska o wywiadzie kom, Strass- 
burgera.

ODANSK, 13—VIII, PAT, Przed kilku dniami ukazał się w tutejszej 
Bałt sebe Presse wywiad komisarza generalnego Rzeczyposoolitej Polskiej 
w Gdańsku Stra-sburgera. ooświęcony stosunkom po^ko-gdańskmi. Mini­
ster Strassburger poruszył w tym wywiadzie całokształt stosunków polsko- 
gdańskich ze szczegółowem uwzględnieniem dziedziny gosoodarczei, 
przedstawił gospodarczy rozwój wolnego miasta od czasu jego zespolenia 
gospodarczego z Polską, zobrazuwał obszernie program , pozytywnej i 
twórczej polityki rządu polskiego w dziedzinie gosoodarczej z uwzględnie­
niem interesów wolnego miast, wreszcie naszkicował trudności stojące na 
drodze zbliżeniu i współpracy polsko gdańskiej. ■.

Wywiad ten, nacechowany ścisłą obiektywnością i rzeczowością, wy­
wołał w całej orasie n-emiecko - gdańskiej bardzo snne eebo Dzienniki 
niemiecko-gdanskie z uznaniem podkreślają te ustępy wywoaów min. 
Strassburgera, które wskazują ua dążenia Polski, zmierzające do poparcia 
gospodarczego rozwoju wolnego miasta— uważając, że na tej platformie 
będzie można bardzo łatwo doprowadzić do zbliżenia i dobrych stosunków 
między Polską a Gdańskiem.

Z wielkiem zadowoleniem podkreślamy — p>szą dzienniki niemiecko- 
gdańskie, oświadczenie ministra Strassburgera, że także po stronie Polski 
uznaje się, że Polska potrzebuje Gdańska i że wszystko to, co dotyczy 
jego rozwoju, znajduje zrozumienie i poparcie rządu polSKlego. Słowa te 
uprawniają do nadziei, że przez ścisłe gospodarcze stosunki oraz na tle 
wzajemnych interesów uda się złagodzić j usunąć przeciwieństwa i tarcia 
istniejące jeszcze na tle r^rodowościowero w stosunkach polsko-gdańskich.

P.agaiemy — pisze Danziger Zeitung —  ażeby wywiad a p. mini­
strem Strassburgeren był wsłępem do trwałego zbliżenia miedzy Polską a 
Gdańskiem w myśl hasła wysuwanego swego czasu przez min- Strasibur- 
gera: Więcej gospodarki, mniej pol.tyki.

Jedynie organ nacjonalistów niemieckich Danzlger Allgemeine Zeitung 
wyraża oburzenie z powodu wywiadu i  min. Strassburgcrem i nązywa wy­
wiad mieszaniem się w wewnętrzne sorawy wolneeo miasta. Oburzenie to 
jest jednak zruzumiałe, gdyż oświadczenia komisarza generalnego Strassbur- 
gera wytrącają nacjonalistom niemieckim najważniejszy atut, jakim dotąd 
operowali w stosuaku do Polski, a mianowicie straszenie ludności w. m, 
Gdańska— Polską i je j rzekomem dążeniem zm iem jącem  dc polonizacji 
tego miasta. ~

W obec oświadczenia D inz. AlJg. Ztg. podkreślić należy, że stano­
wisko komisarza generalnego Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku nie da 
się porównać z żadnem stanowiskiem dyplomatycznem według obowiązu­
jących zwyczajów międzynarodowych. Ustrój wolnego miasta bowiem i 
jego stosunek do Polski daje komisarzowi generalnemu Rzeczypospolitej 
v Gdańsku uprawnienia wykraczające poza ramy zwykłych uprawnień 
przedstawicieli dyplomatycznych.
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Roczne Kursa Handlowe M Przewłockiej w Wilnie.
Zai/ąd powyższych Kursów, egzystujących od r. 1919, zawiadamia 

iź zapisy na Kursa na rok bieżący przyjmuje sekretarjat Kursów We wtorir* j 
piątki w godz. 12—2 w lokalu Szkoły Pisania na Maszynach przy ul. Mickie­
wicza 22 m. 5. W ykłady rozpoczną się wrześniu w g. od 6 — 9 *iecz ,

Program obejmuje następujące przeamioty:
(  Ogólna Handlowa,

BUCHALTERIA* )  Bankowa,
' - ‘ (  Przemysłowa.

Arytm etjaa Handlowa, Korei ponaenoja | Biurowość, Nauka o Handlu, 
Sienografja, Nauka Pisania na maszynach oraz języgi: Angielski, Fran-

cusii i Niemiecki-

^  LICEUM  HANDLOWE ŻEŃSKIE ■
|  pod Dyr. STANISŁAW* PiETRASZKIEWLCZOWNY 
(P Ul Żeligowskiego 1 ni. 2. Liceum im Filomatów.

1
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w a r u n k i  p r z y j ę c i a .
świadectwo ukończenia: 

a) liceum szescioklasowego ogólnokształcącego, 
b, innej szi cioklasowej szkoły średniej z prawami publiczności, 
c) sześciu klas gimnazjum,

W ostatnim wypadku kandydatki jako posiadające kurs niezakończony 
winny uzupełnić wlaanmoścl z języka polskiego i historji w elagu l-^o 

rokn szkolnego. Nau-a trwa d^ ls/.a. Opłata wynosi 3 0  zł. miesięcznie. 
Przyjmuje zapisy op 24 sierpnia od 15 września r. b. codziennie od 10 do 12 np.

3-ifiio Klasowe Liceum Polsko — Francuskie
N. S?EPOWALNIKOWO W E J ul. Trocka Nr 7. 

o<lania o przyięcie do mtodsz. i starsz. wstępnej, do I i 2 klas z załącz, 
metryki urodzenia i świad. o szczep, ospy, przy*muje się w kancelarji 
liceum od 10>go sierpnia codziennie, oprócz świąt, od 11 do 1 g. pop. 

Egzaminy wstępne od 29 sierpnia. Liceum  ^osiada własuy internat.

Instytut Nauk
HantUocdo-Gospottarczy cIk d  © lin ie

P o lsk ieg o  T wa K r* wfrni W ied zy  H an d low ej 1 E k o n o m iczn e j.

Koedukacyjny Zakład Naukowy dla osóo, które ukończyły 
. conajmaiej 6 klas szkoły średnej ogólnokształcącej-

Kurs nauk 2-letni. Początek lekcyj — dnia 15 września 1927 r.

Informacje i zapisy w SeKretarjacie Instytutu: uh Biskupia 12, 
lokal Szkoły Handlowej Męskiej (czynny w dni powszednie 

od goaz. 17-fej do i9  tej.

:
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1 Tani Antykwariat
s ^

g j  Książki —  N uty —  Materj&fy Piśmienne
H  K sięgarn i S to w a rz y sz e n ia  N a u cz y cie ls tw a  P o lsk ie g o
^  Prosimy ogłądać wystawy w 9 oknach przy ul. KRÓLEW SKIEJ Nr 1.

i Francuski ogródek dziecięcy N. Szepowalnlkowowej 
ul. T ro c k a  N r 7.

Przyjmuj** się dzieci od 4 lat. Zapisy od 10 sierpnia codziennie, 
oprócz świąt, od 11 do 1 pop j ł

r \  ą  n  A/i /"i otrzvma każdy 'ronsumem najlem-zef 
H E R B A T Y  mairki <CZAJMr .

piąkny serwis herbacisny
x najcieńszej porcelany, za zwrotem opakowania od herbaty mark1 

>CzajniK>- Żądajcie prospektów od Waszego dostawcy.

R e M s 3 .a .$ o z o n o ii)!i '
Mędrzec szuka własnych win; 

Człek mniej pow iżnie myślący 
paluje na winy bliźniego.

Konfucjusz,
Dzięki «aferze» &t dwucb ludzi 

podobno niewinnie na śmierć skaza­
nych. tudzież dzięki bezprzykładnemu 
Incydentowi z uciekłym z w.ęzienia 
i aedającym się odszukać Leonem 
Daudetem, nie wspom nająć o iajem- 
□iczem zniknięciu gener. Zagórsk!>*go 
—  Eurooa („a z nią świat całv“) nie 
miała tegc roku akuratnyeh ogorko- 
wyrń ćzasów.

G iy  zaś s aezęły jakby ustawać 
obie wszechświatowe sensacje, dobro­
tliwa Opatrzność zesłała Europie (a 
z nią całemu światu) rewelacyjny ua- 
miętnik byłego rosyjskiego nrnistra 
spraw zagranicznych, S. D Sazono- 
wa, ogłoszony przez niego samego 
w paryskim, o najpoważniejszych tra­
dycjach, miesięczniku «ReTiie - des- 
Deux Mondes». Jednocześni? zas, w 
sierpniowym zeszycie niemniej po­
ważnego miesięcznika rosyjskiego 
,,Sowremiennyja Zapiski" pojawił się 
rosyjski tekst pamiętnika, zawierający 
jeszcze większą szczegółów obfitość, 
niż tekst francuski.

W samej też rzeczy, zarówno źró­
dło, skąd pochodzą najświeższe rewe­
lacje o okohcznośriach towarzyszą­
cych wybuchowi wojny wszechświato­
wej, ja* niesłychanie efektowna dra- 
matyczność naracji Sazonowa, czynią 
z jego pamiętnika pierwszorzędną 
„sensację", znakomicie rozoraszćjącą 
monotonję i pustkę kończącej się ka­
nikuły.

*

0 !o , według tekstu zarówno fran­
cuskiego jak rosyjskiego, streszczone

najsumienniej łło historycznej chwili, 
tudzież jej przebieg Momentem tym 
jest wyoowiedzenie wojny Rosji orzez 
Niemcy.

Sazonow twierdzi najkatrgoryćz- 
niej, że plan wywołania wojny wszech• 
europejskiej był przez rząd memiecki 
dawno ukarłowany. Miara wieką akcję 
rozpocząć—Austrja. Kwcsija była tyl­
ko: kiedy ma nastąpić rozpętanie mo­
cy piekielnych.

Od dawna też była upatrzona Ssr- 
b]a, Jako punkt wyjścia dla wraięsza- 
nia się w sprawy na półwyspie Bał­
kańskim wielkiej Austro-Węg>cr aljant- 
ki, monarchji cesarza Wilhelma Ii-go. 
N;emcy l Austrja zmierzały do uiwo- 
rzenia wielkiego związku państw Bał­
kańskich, nad którymby protektorat 
objęło . .Trójprzymierze (Niemcy, Au­
strja, W łochy)

Atoli wszelkie plany I zabiegi roz­
bijały się o mezłoune trwanie Su b ji 
w duchu „panlawist/cznym*'. Serbja,jz 
Kangeorg;ewiczem na tronie, cmżyła 
ku... Rosji. Na to niebyło rady. Trze­
ba było przełamać tę nieznośnąj(nor- 
jentację" Serbji. Serbia—pisał sam 
cesarz Franciszek Józef do samego 
cesarza Wilhelma 6 czerwca 1914-go 
— powinna być jakaalściśiej izolowana 
oraz teryiorjainie zeszczuplana. Wów­
czas przestanie grać rolę polityczną 
na półwyspie Bałkańsk.m; wówczas 
ulegnie wpływom dyplomacji austro- 
węgierskiej; wówczas prądy panslawi* 
wistyczne przestaną nurtować pań­
stwa Bałkańskiejwówczas dopiero da 
sie utworzyć ich z wiązek pod protek­
toratem Trójprzymierza

W pierwszych dniach czerwca 
*9t4-go nie spoaziewał się cesarz 
Franciszek Józef, że już związek Bał­
kański.., me pofrz^b^y; ie  tak ju t 
bliskie—Inne rozwiązanie sprawy.

Cesarz Wilhelm orientował się by­

strzej w stanie rzeczy. W odpowiedzi 
lego na przytoczone kcnsyderacje sę­
dziwego wiedeńskiego monarchy znaj­
dujemy— tak pozornie nieoczekiwany! 
— frazes nasł;pującyr powiedziany na 
specjalne* audjencji do ambasadora 
Austro-Węgier:

— Jeżeli dojdzie do wojny między 
Austrją a Rosją, może cesarz Franci­
szek Józef być pewny, że Niemcy, 
wierne aljansowł, staną z A jstro-W ę- 
grami ramię przy ramieniu. Lecz Ro­
sja nie jest jeszcze bynajmniej goto­
wa do wystąpienia., i dwa razy bę 
dzie s ę namyślała, zanim za oręż po­
chwyci,

I tenże poseł austrjacki donosił 
‘ wemu szefowi hr. Berchtoidowi do 
Wiednia nieiylko, te  można polegać, 
jak na Zawiszy, na a*jansłe z Niem­
cami, lecz w raportach swoich wyra­
żał się—wcale nie dwuznacznie o for- 
malnem podjudzanu Austro-Węgier 
do wojiy z Rosją. ,Oni—pisał mając 
ua mvśli cesarza Wilhelma z jego ka- 
maryiią —  nam wciąż aodaja ducha 
(iermantern ans), aby nie ustępować, 
aby nie omijać nadarzającej się spo­
sobności zgaiecenia raz przecie gniaz­
da nieustannego rewołucyjnego wrze­
nia, jakiem jest Serbja". A w innem 
piśmie amoasadora czytamy jeszcze 
wyraźniejszą konfideocję: „Powtarzam, 
że polityczne sfery niemieckie, a w 
pierwszej linii sam cesarz Wilhelm 
pchają nas (draengen) do zbroin?go 
wystąpienia przeciwko S ^ b ii".

Trudno przypuścić aby Sazonow 
z całą świadomością miał odwagę... 
fałszować takie hisioryczne doKumen- 
ty, jak raporty ambasadora Austro- 
Węgier. B , ł  nim wówczas hr. Szcse- 
ny (Szczeń ).

Sdzonow przytacza np1 tekst pro­
tokołu historycznego posiedzenia wie­
deńskiej rady minissrów, odbytego 7

lipca 1914-go. ,N a wniosek prezesa 
gabinetu węgierskiego postanowiono 
me dążyć do zupełnego zniszczenia 
Serbji, uszczuplonej terytorialnie, a to 
ze względu na Rosję. Prezes austriac­
kiej rady ministrów zauważył, że była­
by bardzo wskarana zmiana dynasijl 
w Serbji. Kłaał też nacisk na ; konie­
czność ustalenia ekonomicznej zależ­
ności Serbji od Austro-Węgiar*.

Gay doszedł rąk Sazouowa tekst 
ultimatum wręczonego przez Austrję 
Strbji, nie miał on jeszcze cytowanego 
przed chwilą dokumentu; wszelako 
był już tak dobrze zorjentowany w 
sytuacji, że ani na moment Jeden nie 
dał wiary oświadczeniom posła au- 
strjackiegc w Petersburgu, że „Austro' 
Węgcy bynajmniej nie mają zamiaru 
naruszyć bądź terytorjum Serbji, bądź 
je j prawa suwerenne*. Natychmiast 
też on, Sazonow, poczynił energicz­
ne kroki w Berlinie, Londynie, Wltd- 
niu i Rzymie mające na celu 'pow­
strzymanie katastrofy. Rzeczą jest 
charakterystyczną, ze Włochy (wchn- 
dzące przecie do Trójprzymierza) od 
samego początku zajęły wręcz wro­
gie stanowisko wobec serbskie] poli­
tyki Austro-Węgier. Markiz San Giu- 
liano oświadczył bez ogródek, że 
Włochy nigdy przenigdy nie przyłożą 
reki do gnębienia obcego narodu. 
Von FiotOw telegrafował do Berlina, 
źe rząd włoski nie zdecyduje się ni­
gdy popierać polityki austrjackiej bo­
jąc się — włoskiej opirji publicznej.

Plany berlińskie zaalarmowały kró­
la rumuńskiego, którego Sazonow nie 
wana się zwać „najmądrzejszym z 
Hohenzollernów- . Nie wątpił nikt o 
jego grrących sympatiach dla Nie­
miec. Jeańak król Karol Rumuński 
gorąco i energicznie protes‘®wał prze­
ciwko parc u Niemiec do wojny. Za­
klinał cesarza Wilhelma, zaklinał mi­

nistrów berlińskich, najbardziej p o p ie ­
rających politykę wojowaiczą... Nic 
nie pomogło. Nastrój wojowniczy 
wprost kipiał już w sferach politycz­
nych Berlina.

Wówczas z inicjatywy Sazonowa 
rząa angielski zwraca się ao  rząau 
niemieckiego z propozycją oddania 
sporu austro -serbskiego pod sąd 
rozjemczy czterech państw. Niemcy 
dają ^odpowiedź odmowną. Cesarz 
rosyjski wysyła na własną rękę (bez 
skomunikowania się ze swoim mini­
strem spraw zagranicznych) dn. 29 
lipca telegram do ces. Wilhelma pro­
ponując oddanie sporu austro-aerb- 
s kiego poa decyzję międzynarodowe­
go trybunału w Hauze. Depesza wy­
słana była z Peterhofu. Sazonow 
czyni uwagę, że cesarz Mikołaj, w 
dawała spraw, któremi był zawalony, 
„widocznie zapomniał dać jemu, mi­
nistrowi Sazonowow/, depeszę do wy­
słania*...

Tedy i Sazonow zaraz nazajutrz 
wszczyna na własną rękę rozmowę z 
posłem Austro-Węgier i daje mu za­
pewnienie, że o iieby rząd wiedeński 
cofnął ze swego ultimatum wyra­
żenia uwłaczające suwerenności Serbji 
jako wolnego państwa, Rosja gotowa 
jest orzerwać zbrojenia się... Był to 
krok z mojej strony samozwańczy — 
pisze b. minister. Wiedziałrm, źe 
przekraczam moje komoetencie, że ta 
bvło jawne prewyszenije wiastl, a 
jednak dałem posłowi austrjackiemu 
to oświadczenie na piśmie.

Było juz za późno. Nic jeszcze w 
tym momencie Sazonuw nie wiedział, 
źe już armaty ausiTjackie oslrzeiiwują 
B eigrad.

Następuje w pamiętniku Sizono 
wa opis sceny wręczenia mu przez

posła niemieckiego wypowiedz;, aj 
wojny Rosji przez Niemcy.

Było tak. r
Około oołudnia 30 lipca przyszł 

depesza od posła rosyjskiego w Ber 
linie, donosząca o podpisaniu prze 
ces. Wilhelma aekretu mobilizacyjni 
go Pomimo, i r  ów dekret ukaza si 
prawie jednocześnie w dodatku n*- 
zw/czafnym „Lokal-Aazeigera- , pose 
Swierbiajew otrzymuje od rządu nir 
nrieckiego kategoryczne... zaprzeczę 
nie, te , broń Boże, mobilizacja m 
jest bynajmniej ogłoszona. Swlerbi* 
jew natychmiast donosi o tern teli 
giaticznis swnmu rządowi. Telegraf 
przychodzi do Petersburga—z barrtz 
znacznem opóźnieniem Sazonow prze 
konary jest, że opóźnienie była ro; 
myślne. Rząd niemiecki pragnął sprc 
wokować rząd rosyjski dc ogłoszeni 
pierwiej mooiHzacji niż w N!emczecł 
coby zwaliło na Rosję całą odm 
wiedzie, zoić za -ooojnę.

buchomiinow i Januszkiewicz m 
gią. Są zdania, źe jeśh tvlko na jedn 
dooę opóźnić mobilizację, wówczas, 
cały mooilizacyjny plan rosyjski n 
nici Sazonow doskonale to rozumie 
Rozumie doskonale, że losy Rosji s 
w grze. Udaje s ę co tchu do cesarzj 
Zastaje go stroskanego i znużonegr 
Zdaje cesarzowi raport z całej ,, 
tuacji; długi raparf, trwający prawi 
godzinę Obtcuy był hr. Tatiszcxe\n 
komenderowany „cl  ̂ osoby* ces. Wil 
helma, świeżo z Berlina przybyły.

Cesarz *rnlał już w ręku odpo vied 
odmowną ces. Wilhelma na jego n 
pozycję oddania konfliktu pod oec; 
zję 1-you.tału w Hadze, tudzież wl« 
dział ju t o ogłoszeniu w Niemczec 
mobilizacji.

Siedziałem nawprost cesarza - - p  
sze Sazonow. Na jego bladej twar 
malowała się, aż nadto wyraźnie wa
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i k t i m i E R  V Y  Y Pow iianic^^roz^ój3 żegtagf han- l G - J e l n i t j  T O C Z t l l c y  p O *  ,  P R ^
7 I E M  I t f & G  f ł O E l f t l C H . .  i,CJveI i pasażerskiej morskiej winno „ « , * = ■ „  i  5 » nomiy Panie R entow e!
  b jć  przeprowadzane z  całym pietyz- W S t ó l l l R  ■" jĘf ‘ J l l l S l I ,  Wob^c zgłoszonych dc mnie pies ^fte

0  —  t  ceoro sprawa lasno co  do swvch za* Czyn ten lak i każav mnv z od- mem» w prolt pod przymusem ko- Kto z nas nie pamięta dnia **o QakciS «Słowa> (wNi ,  z dn. 9. vm. 1. b.).
r p r a w y  m o r s k i e  W  d o -  mi| rzn _ ’ aJ z ^ u g ie j _  poparcia dafcnte wydaj- się Lrz-,.br„ytr i m -  “ »«znosc£ i ro* vcju  Państwa, *  wrotu Jo  kraju dowborczyl ó v . -wpytań., p ro ^  uprzajmie o umieszczenie

b i e  o b e c n e ] .  R h p o c z y n a ń  i w yp ow ed ztn iasw ej *odad S i ł y ; ^  treściow ej za . p n y ł r®*ce. ?  Jeg<? 1 przysz- P o b y l i  zorganizowani natychmiast «'« « n r  pocytnen^p.śm.e zoczone no-
woinej opinji — ujawnienia swego wykonaniu, Jednak w zerknięciu bez- ia^o nakaz dnia i przezorności rozpoczęli jracą nad przygotuj wamem l i  ** w! E • “* niec< Pr*ydfr ^ej. za

Od czasi ostatniego pobytu Cj,„nu.  p r z e z  sp o łecz eń stw o . pośredniem 1 nniejsza się stom iow o w P®»łycznal. O szczednośŁ jak c czyn- społeczeństwa do czynnego wystąpię- co czyteir • przec iszam, co jed=ak Jest-
Dla poprzeunich ądów, jak i] o- swej wielkości, gdyż jest tyra obow ią- *Y k »5 0 fp ? darczyv laK°  lło. t 3kf an 1 >• Przyzwyczajani do orawurowego kom unę ze względu na dokłedne w yjz^ e

waią sie na czołowe nur-jsce becnego —  odbudowy i rozwoju kul- wiązkiem głębokiego wskazania i ko* P p ra^ y -in y ch  i równo- boh terstwa, »d'wr > czycy odrazu sprâ wy.
aagaW n państw owvch—Z!uwa- turalnego, oszczędnościow ego, czy niecznością do urzeczywistnienia. Dia wagl budżetowej Państwa, musi m it , anęli n czele przygotowywanej o eo ieub:cni cl w Wiitm nie "to 
gi ua as.uaincfii tyci spnw, je ł  s a r -c ]j —  ten argument polityki nas zacofanych w naszej kulturze roz ,w .sweiD plottniu  uzasadmet c po- wali o woiuoi narodu. gem ychcząs odpowi dsieć na artykuł-

rw a z u  d zie jow eg o i ^ e w r n o ś c i  wojowCj, będzie -a konieczność ty ®  U°  . ' Pi? w*  W * * * ? '  do ro z b rfe n .a  -Słowa* p. t  .Ai^aoder i Czesia* z dr,
Jkiego, które r -zawodnie mu- jest i był bazą podstawową i powoli, „wyścig.em pracy*—mówiąc słowami ^ fno ’ •, - t ' 9 °  ni£m* w w p° c z ^  na J IS L?;5da • • /*{"> '  > bi sz*m czasie (n
dią zainteresować i nasze spo- — choć może i z pewnemi uchybie- marszałka J. Piłsudskiego, by dorów- J?r?y( s l 'VdUa‘IIUi programów i planów na cworcu głównrm w Warszawie a Wobe ukajam* się jednak w dn.
łeczenstwo kijowe. n.ami, ściśle jest przeprowadzany. uać innym ktajom. działania na dalsza przyszłoś w 0 a prowincji chwycili za i ren— pro- « vm «Słot, i» artykuliku «ZaPytan£a dl.

Szlachetny i wielkcmyślny naród, Tak — z chwilą gdy Polska u* Są przejawy życiowe, które, Jako ?  'eJfźw,1 5  ra y a y  . oszczC; wadząc organizując aaród d w* (i pos a Cb< nlóskie^ z dołączonemi êti- 
uwieńczając chwilę swego wskrzeszę* zyskała już wolny dostęp do morza, konieczne i dyktowane specjalnemi dno^  krótkowzroczna, nie realna i ^wrpgłem 28 grudnia 1918 wyrywa em dia moje wiadomość .OMeiami jedne 
aia z twardej wiekowej niewoli, nie a «mrawa wolnego miasta Gdańska względami stać muszą poza nawia- 1 5z®‘kl r 'T °1\ się ze sz-aonów czarnego orla Poz- g« -*ai.aa>, mianowicie n m. Sswicz
zatraciwszy swych ideatów i mocy nabrała dla nas odmiennego zuacze- sera wszelkiej reformy osztzędnościo- ” akir nak ;e™ dnia. 1 ? atszfl nsti—WieikupfWSrva. r Dowb ir- i rego podpis małazł się obok mojego
ducha, kończy dz.eło oswobodzenia n a , jako portu morskiego, wobec wej. W masie ogółu spotyka się przBzofn°ści jes stworzenie własnej Muśnicki prowadź do voju poznan fo 9- nnipisow przeusta îc eii 5-ciu
zatknąwszy oręte w Bałtyku na znak stałych zatargów co do komoetencjl często ze zdaniem, głęboko zakorze- * » J S l morskiej, zadokumentowanie czyków. długoterę iowych dziierżawców
UKończunej wojny... a gen. Jozef Hal | praw polskich na terenie tego portu nionem w psychologji tych sfer, wy- 8 * ?? °  stanu p°siadart i, sw jo  ' t- - Po przez Lwów, c. tszy0, v * 1 ,initf . i E*r-no w t« — odpowia-
ler wrzuca pierścień złoty do wody, —  przystąpił Rząd do budowy unie* wołane apatją powojenną i pesymiz- wa ™orza> oraz potrzebę rozwoju W,Ino, front zachodni, Górny ! ąsk am w koiejucSci zapyt.fi. 
wiążąc rera epilog z zaślubinami Pol* zaieżnionego (od wolnego miasta mem zbiorowym, ze przez zubożenie c ;on* mit ^ S °  na ryuk«ch ku ę jty -  (powstanie) znaczył dowborcz i j  Więsszość faktów z życiorysu p. Sa­
ski Odrodzonej zt swem m orzem.. Gdańska) portu w Gdyni, stwarzając nasze i trudności finansowe .niew ól* naroaowy£‘1- krwią su g inice olski, ząc... wicz*, załączonego pr»ez «Słowo», nte było

Jest to chwila uroczystego zaraa- sobie w ten sposób własną siedzibę no* nam zaprzątać sobie głowę terai Na potrzebny jfcst kapitał mo , Ku Chwale Ojczyzny mf zianycn, w iczrgóinoś^ zarzut jakob
n.iestowania woDer świata . swej łą* morską. W chwili obecnej mamy już sprawami, Stereotypowe poglądy, te  ratny i l,zyi-ztty, potrzeba „amorjutnt Skończyły ię kry awe zmagania, p. Sjwicz sm ijł w «Ochiaułe* carskiej
cznośc' i prawa dostępu do morza, cały szereg gotowych, budujących się nie stać nas na tanie rzeczy lub są S °  czyRUJ Którego oc iKUje krai od powrć eon a cic!hej pracy c° d zit n* w.edziaiem natomiast, *e miał on zatarg z

Wmyślmy się tylko wyobraźnią w lub projektowanych llnij kolejowych, ważniejsze sprawy itp. (przyczem po- swegc społeczeństwa. Na niego tię nej, a j=dy p.*, dzu haslJ, pójdź Magistratem o zwolnienie z rzezał miejp ki e
(ę chwiię p Jecnan i;' i bratania » ę z które łączą port ten z ośrodkiem I ru- Jęcie .ważniejsze1" łączy się z wartos- składa przedev. szvstkiem %ze$putenle znó' dowborczyk w kame szereg i te w tej sprawie odbył się ' wzereg sądó w,
nas ren morzem- oieżami kraju, ułatwiając sprawność cią i akcją zwykłe nieokreśloną), są wszystmch enćrgjl narodjwych"—a arra; . zakończonych w jeanym wypadku umorzę

Stał się przecież *u dla nas, naro- transjiortoirania i dojazdów. Przez argumentami laików wzgóle w spra- w oaiszyr już biegu—wysiłk i i po- Dziś, z okaz uroczystości apeno- nłen, sprawy, a w drugim sasacją w Sądzie 
du wyzwolonego, epokowy moment, Rząd również podjętą została akcja wach morskich i ludzi krółkowzrocz- ntoęy małetjalnej, jako forn' ilnej pod- du 10 jtn . kuc^mcj powstat' i I-go Najwyższym, o t«,em «stowoi nie wppo mi-
bistorycznej wagi ewenement, utrzy- stworzenia przedsiębiorstwa państwo- nych. Wszystko to oparte jest na stawy i tozbudowy przyszłej żeglugi Kc pusu Poiskiegi, na W ącnodzic na; wiedziałem iównież, że p. Sawicz b y
mania bytu naszej duszy narodowej wego aZsj>uga Polska" pod kierów- niezdrowym, przeczulonym lub przy- morskiej, bankowości, towarzystw W ii^ j  cć1 święci wrąz z dowbomzy- przyjęty do «Panji Pracy- jako crłoaek. ’ po
1 rozrostu siły życia społecznego i nictwem p. Juljana Rumia —  jako gnębionym stanie mas — na braku handlowych, tranroortowyrh i aseku- kam tę Uro.zy; cść. _ uprzedmem zbadaniu »arzutów mu czynio-
tKonom icznego. przewodniej myśli w zapoczątkowaniu solidarności— poczuciu własnej sła- racyjnycb. Tu, w tym ostatnim m o- W cze pi rozpoczęła się on , a y njrcj,_

Proc? wiekuistej przys^gi na wier- budowy własnej fiOtyiy. bości, a ptzedewszystklem na braku mencie zasadaiCżym probier-rem nasiej Pi’ ’ek jui przybył b. 0, »w poi- 2j ^  ^dnej <akejl aztandarotrei* cObo1
ność danej morzu, nieśliśmy w du- Wszystko to jednak doDiero jest zrozumienia i wgłębiania się we włas- n dyczuoj dojrzałości musi być samo- skich sił zbroj '̂ h w Rosji uiaz b. M Sgnacji mci aj aeł> dc tt(c,c, Q , ..
szach i myślach hołd tej świetlanej cząstką — wielkiej pracy dla morza, ny interes życiowy. wystarczalność narodu xe doi rze zro- dowódca i twó saJ-gp  'corpusu gen- dów Sduźyw4nis 'te^o r ieaueiro t ai esu
pamięci dawnego naszego podboju W swem zapoczątkowaniu i skali —  Należy sobie jasno uprzytomnić, zumiatym własnym interesie bi ?n . Ozei awbór Muśt) ri wił. ny 8iebie nie zaliczam — d. Sawicza nie w
na wodach, gdzie z czasów jeszcze to doniosłe zadanie przypomina że poza swą bezpłodnością, przejawy Te kłowa sjjecJamie pjdkrea.am, la dwori Pvzcz JJ'tł ot* hłmorjwy sńwłifem. Jeśli znalazł aie ietrn nndnis ń, 
króla Władysława IV, Stefana Bało- coś zaczętego, alt* niedokończonego te są czynnikami szkodliwemi i mu- Sjąc wyjaśniające poniżej podstawy dowborrzyków, za îęp. Łuorągw a:iy odeswj toisayuit ła^o osi’ jv  de' owa -i 
rego i Czarneckiego fiota pod ban- z braku całości I dostosowania — szą być zwalczaus, gdyż nie wnoszą do twierdzenia ich dosłowności i Hallerczyków, konwentt cBatoi i», od- do ws. 5(_raCy cKomitetem W edzvmia.
derą poiSKą zawitała do nortów podjrcia tej akcji ze strony społe- żadne) realnej wartości—odwrotnie— ściSiOsci w oznaczeniu samego po- dział «Sokoia», craz licznie zgroma- Bt0 .  dłutoterminowwch “ dii li, rców
szwedzkich, niemieckich i duńskich, czeistwa. Jakby bogate podwórze demoraliiują i prowadzą nas do stop- jęcta- Ed. Janowski. dzone r e c ..r rzemieślnicze, w ,,  se «Zwiatek wtaictdeii -ibaw „ ier„
a  nawet wypływała na dalsze wody gospodarskie, ze spichlerzami, wo- aiowego upadku, — faktycznej zależ- (C C . N ) 1 min s acyjne ri prezer1 owan ; były ciflmoścrm. Wiinai któreaa iest on ore-
oceanu. zowniami i roziegtemi stajniami —  p ẑ%  vxe-wo|ew|»dę wilenskiegjo p. zpsem

A więc m yślotem  morza oaszem lecz bez własnego sprzężaju — na ____  O. Malinowskiego,n  W l t W  LŁJ V O l  U  U l i l  l u O Ł c m  Ż C t Ł  U  C i  W t d S I ł C K ^  9 U l z . l ^ & a | U    I t a   _ _ _  t  a  , ł A  n \  Ds-

przyświecać winna każuemu z nas, cudzym pachcie. To nie dusyć tego W T  1  1 7  M  W dtnu wczoraj szyn o^godz iO 3) pizeprcw.^/u pewn-j a.cjt
każdej pracy podjętej dla spotęgowa- wysiłku rządowego w przeprowadzeniu f & A  K |  U  30 ks- prałat Uszyłło odprawił w 1 ,, ow  rzeczowych, a k c ji
dia naszego stanu posiadania, no i buoowy portu. -  w posiadaniu kilku % A '  f i  J "  »  X Ł  ców n J b L “il i l a  U d f e L C c U  o i a u u  u u a s a u a u i u f  i  y u u u w  y R d i i u ,  ”  j j w o i a u a t ł i u  A.I1IS.U H  M  H  y A  V A  A v  M  ■ ■  K i  W A  SM I B  , .  . .< ,  t . .
łączności ze światem, o ile chcemy, statków, zakupionych przez Skarb lub szc poległych i zmarłych uczestników ? J» roojem zdaniem, metylko

-   - , ,  . , . . , l-go Korpusu Polskiego na W schodzie. lako lapfawienie krzywdy rządów rosyjskich
• ^ ,CWJ ? az^ ,*  Na nauoze.istwieTtem byli obecni względem IłG-tyjięcznej rzeszy trłrśeicieli do-

Wsch. Ił. o g. 4 m. 16 P HnWt n em1̂  wszyscy miejscowi i przybyli człon- na cudzych gruntach w naszych mia-
* PaństwowpgO do innego lokalu i U- kowje zw  Dowborczyków z gen. i miaste likach ale również koniecznej

Zach. i ł .  o g. 19 m.  5 wolmenia ™UEów  p a  Frairciszkanskich. D o w W r  .  Muśnickim, Rymkiewiczem. dl» rozbudowy naszycn miast, a w szczegói-
J70m ntralnvm irfn n ^ p d n ^  wn^nt" OstapOwiczem 1 pułkownikiem Obuch- “Ofifi Wikua—zmuszony jestem współdziałtć ozom centralnym odpowiedn.e woios- ,  im * z tym malenałem. ljki , ...
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by pomyślny byt i rozwój był udzia- eksploatacji transportu i poi tu przez
tern naszego Państwa. statki handlowe obcych państw. Po-

Adoracja i egzaltacja tego ooglą- trzeba nam intensywnej organizacji
du Jest tu zupełnie na miejscu i nie własnej żeglugi, wzmożenia ru- 
podlega najmniejszej chyba dyskusji, chu eksportowo-iraportowego 1 pasa-
—jako prtejaw zdrowej a rozumowej ierskiego własnemi siłami, pow itania ---- ------------  « « . «  w i .uuuvdi s a iu w u s iK  w u L  ______ _________________________ _

polityki orzj rozw zaniu samej egzy- wfasnych towarzysiw Irarsoo.tow ych aeteoroioglc. jc  Zakład ki zmierzające do uzyskania niezbęd- Ł0Sw S f  J Z l n h S L  reorezen tworzył? a I . wy:
atencji podwalin państwowych każde- i asekuracyjnych, rozwoju bankowoś- Meteorologii U. S a ,  nvrch kredytów lako zasteDCzv lokal ^  a m*n,s racyine rf pl 1 z ,c . . y y’ . *ystmejąoenn związkami
J o  kraju. ci, popierając^ nasz haidel prze- .  i S n % L  i« T  , /  J g  A id S S S S  ' V 1 p* /ir-w ojew odi Malinowski J  dsferż.wc e skich.

W  d n u  3 sierpnia r. b.. podczas mysł na rynkach zamorskich 1 t. d ., Cnanisnir i 758 został gmach T-wa Pomocy Nauki*- w owarzyslwie nacz. wydz. bezple- j z ych pięcm pod lsanych na pe-
pobytu swego w Gdyni, Prezydeni całego swoistego aparatu, któryby średnie ) wej im. W róblewskich, położony przy czer.stwa p. ~ Kirtiklisa, wojskowe y o arssałk* p iłSUusxieg0 związków z
Rzeczypospolitej Polskiej wygłosił podołać mógł potrzebom kraju, Temptratars t ul. Teatralne! Nr. 7. Sprawa nrzenie* f  P- u*\ Zaniemenskich p -Ęa, Tił. ka i Baranowicz, stanowiących
przemówienie okolicznościowe, pod- zwiększając się stopniowo w miarę średnia J  -1-15 C lienia Archiwum do tero  gm achu pł.k' Kozierowsk i, o az korne ani iiek;«K< i -*eti Międsymtnstowego z* ią-
kritriając znaczenie i pogląd swój na swego rozrostu. T aka zaś akcja mo* » |est zasadniczo rozsirzvcn;eta i napo- j nl r' Dworżak. dw właśaciei: domów, pobudowanjrch na
sprawę morza z p u n l‘u zagadn.enia le  być podjęta tylko przez spoleczeń- ^  , mm 1 tvka tylko nc trudności natury finan- . gou nuach wieczoruwych ge i .  cudach grui.taci i aiugoier inowyre drior-
p, ństwowego w chwili obecnej. W y- stwo, a nie przez ram Rząd. { 1 Wej. Dowbor-Muśnioki przyjwował życzą zawc,- v w miastach i miasteciki-ch Ziem
łątek tych słów umieszczam dła po- Mimo niejednokrotnie ujawnionej w,*tł J Południowa^rchoanl   G o ść  z D i dl Baw5 od dni cyc  ̂ so^‘e osobiście . oroznmieć się Wsctjdnicb Rieczypospok.e,., który mam
oarcia myśli zasadniczej, którą tu obojętności do spraw m orskich ze Pr**wa4eiscy ‘ kljko w w  ; n:. dr. Karol Bogholm , : ” il? '  poczem odwiedź , jako cz za=zcsyt reprezentować- -obiera sobie corocz-
pragnę udowoanić: strony całego szeregu odłamów na* »c °Pady- ni- du^  {i 8 !0 ,acv fla czeie P2k hrnorewy wileńskie towarzystwo me oc lat pięciu na prozesi. i deleguje do

.Ja k o  pierwsze pokolenie O dro- szego społeczeństwa, przez nieuświa- 
dzone Polski, mamy obowiązek WP* durnienie doniosłości znaczenia po- Tendencja bsrometryama wzrost ciśnienia, holui któremu towarzvsz małżonka nórowy n lis ter— Konwent «Batorla». czonego p. SawŁCza-jest rzeczą tegc zwią
bec przyszłych pokoleń podjęcia prób siadania przez nas i dla nas samych _____  zv edz.-i eaj a p w Warszrw^e W dniu dz'Sieiszyra przybywają zku, a nie moją, Nie jeaem bowiem dowo-
wielklch, celowych i realnych wysił- morza — iprawa ta na nićzem nie b awil jrzv tveoUnie ’ orientuiac a.u oa Wilna delegacje poszczególnych łany do kwalifikowania iuo dyskwai-fikowa-
ków. Jedną t to kapitalną z tych maleje. Odwrotnie, — z całą gorli* U R ZĘD O W A , głównie w st tunkach n lit cznych 0KręS^'*'. towarzyszenia i guście i me morain-ro osól. dtieKowanych przez
prób jest nasza praca nad morzem wuścią iw  zrozumieniu tych potrzeb — V ice  w o je w o d a  w ileń sk i lecz i sie pomijając stanu ekor~micz- d2iś1 /ła4ms: rozpoczynają s.ę urc- zwh ai , z kióremi jako rze-zer lam., a n.e
Jesteśmy świedorai, że błędy naszej musimy tę myśl rozwijać, powtarzać lu s tru je  p o * .  O szm lańskl. W u- nego i kultural te ^  kraju, który zwie- Jgyajośei,■ p o ^ e in y : personalnie współprac ę-dopó.. rie zosta-
przeszłości me mogą się więcel pu- i dc mej w racał —  wpajając w umv- biegły , liątek p.vice-wojewoda Olgierd dza po raz pierwszy. . Dowiadujemy się w związku z em, n- przekonana te dane osoby dopuściły sic
wtórzyć. Drogowskazy w tej dziedzi- sły tych ludzi całą rację aytu i tprze- Malinowski w obecności dyrektora Dr. Bogholm zamierza zamieścić } *  przybyłych lu i e ° sC’ iest Cl?n6v- tanb.ąwcb.
n:e zostały już jasno przez Rząd i zorności, z jaką podyktowana jest ta Qkr. d. p, Siły-Nowicklego i nacz. w kilku organach pra*y francuskiej ■*ozf urasz l 4) Ironiczne zapytanie co do «cycero-
społeczcństwo wytknięte". sprawa dla przyszłości i dobrobytu Oddz. Budowlanego, Jmź. Przvgodz- i angielskiej, które jego agencja ob- Niedziel*, dn. I4 s e rp n a  r . wych podpisów* p. Sawicza w «zaprzyjaź-

Nic tet dziwnego, źê  zaabsorbo- naszego kraju.  ̂ kiego, oraz starosty Oszmiaóskiego sługuje, szereg inforraacyj oraz arty- Powitanie na worcn nionem piśmie* pozostawiam bez odpowie-
wanie Rządu i społeczeństwa tą pa- Oczekuje się od społeczeństwa przeprowadził lustrację uruchomio- kułów o Polsce. gos o 0dz. 10. Zbiórka delegacji i organizacji Azi\ Natoniiast bez względu na większą czy
łątą kwcstję morza i zisiązanem. z dzieła potr* gc S)»' iwy Waćlkiej wa- nych jua kursów w Krewie i obecny W niedzielę, t. j. dziś, zvriedza ze s tandarami n* placu Katedralnym mniejs îj przyjemność tub przykrość, jaką
nią SDraw^mi t^orskiemi —  jak Zeg gi, czynu, ktury w stosunkowym - ro- 5yl przy rozpoczęciu wznoszenia ścian nasz gość z Danii —  Troki w tow..* Godz. 10 m. 30. Nabożeńatwo uroczyste może mi sprawiać znalezienie się podpisu p. 
:uga morska handel- zamorski i emi- zmiarze, ile r  .* doprowadź, odra- glino bitnych budujących się tam do- rzystwie o. J. Monkiewicza, naczelnika ^  S‘ łic“  ot,k *nHego pod wzmiankowaną
gracja, powinno być wysunięte, jako zu do dobrobytu narodu i Państwa, UÓJV pokazowych. JJd z ia l.i ogólnr - administtacyjntga y G“dz i2 A-adeira ^ SaiiM i-jsk ie j ode wa-stwierdzam żeoceaa ostateczna, cz-
kategotyczny postulat ujawnienia swe- to przynajmniej wyćźwignie ze stanu Ma kursa te przybyło 47 słuchaczy, województwa. (Ostrobims-a 5). to .błędem., który trzeba naprawie —
gp konkretnego stanowi ka, —  z jed- obecnego i stworzy znośne a zdro- przyczem są też kursanci i z innych O SO B IST E  Godz. 15 Wb?ó n> obiâ  kolćżeńsk., w zalety od wyniku sprawy sądowej, którą p.
nej strony nrzez Rząa — stawiają, we warunki egzystencji. województw, a mianowicie z Łucka, p Afl r ,  r-łM  Gómej Sali hoteiu .G e o rg a , (ui. Micaie- Sawlcz Igodnie r ŁJojem życreniem ma wy.

_______________________________________________________________________________________fW y, B a m o w te  i Nowo- Svnd,k a “  s t J E  W 1 . S S S  " o 2 . a  R.ut H M
'  • ' gródka wśrot których jest jed n in- pr7t rwa) w pcłcyt ie swój wypoczynek Georges, a. Ludwik Chomiki.

ka wewnętrzna. Sam byłem do głębi wej. H n Pourta lfts był do głębiw zm - ^  ( S z e ^ Z a i n ^ f e S ,  m. Wit-
p o r u s z o n y .................................... ... « o n y  Po raz drugi spytał czy ltosja v przyszłym miesiącu. Z dniem na pod kierownictwem prof. Ferdynanda Ru- ^  7|]VtGfZflV iłll^ZCZ D/ ^

Od decyzji cesarza Mikołaj; za- przystaje na u.limatu.n Niemiec i ^ c z n e  Na ^  siejszym rozpoczyna sz. nasz kolega szClpyCa. p /.U JlU ćn y  HUWbZ [qtyło5f) #
wisły losv Rosji i narodu rosyjskiego... podkreślił fatalne następstwa, które •  ̂ ia-.y popu arne, kio zwvkje swoje wssółpracownictwo w Od g. 17. Zabawa w ogrodzie Eemar- v  zmarszczk|, P,jdb"6del ’ DRl rjt T

Hr. Tifezczew  Di. odelwai *  «  L t ,  ie<S odn.. w . R ^ H .  mor " n  . f l L ? S g f r  ..Si .  < .  . i  « m Z  p o ^ . t c z n j  ,  pop,« „  ^ . . .  & ^  $ * £
ani Jednym wvrazem Łatwo była mu nic Innego odpowiedzieć, niż za « „ J v  ukaże się p erwszy Gz. Jankowskiego *  %  rzy. ..amiei .„cą muskuiau w aray^
zgadnąć, co i w’ jego dzieje się duszy, pierwsi: m razem. Ponadto n T Cfe-wniewoda awłe odcinsk z seri‘ ty tu ło w a n e j „ 'la W A R S /A v i(;4  13 M A ftel w ł S ło w a )  ♦J 0,iy1wcia'/ Skme(t ^ “^ewający. Cena OW r . .7r l .  dM ar w . ! laKhv -  \S»ówr*a* hr wvial ron aato  p. T.Ce-WŚJJCWOaa ZWte- v Qłw.>*ł WAK3 Z WA, IU,4V*i.[Pet w i .o iu w u j ^ ^  18. (W raz i  kosztami przesyłki). A
* H — U "“J  . W n  h 1.1 w . . L i  m dził urząd gminny, sanitarny punkt W OICKY Na zjazd Duwbnrczykow w tf/iinir ^ W y sv łf za zaliczeniem pocztowem .
trudem d.^bywjjąc z Ust słowo po bocznej kieszeni arkusz złożony lekarski i posterunek policji, w  dre* W O JS K O W A . pan ^ arszajełf p.łsudskiwyuelegował a  d h . l a  b  o r  Bydgoszcz, Ją
Iłowie^ rzekł jm .  ̂ _  ^  ^  <Jihc go w rękupowtó- dze ^ o ^ o tn ej odbył konferencję ze “  O e n * Haller w  W ilnie. W jako swego przedstawiciela gen- Ko A  Gdańska 13L

- Mu ban racie- N.e pozo taje rzji s . oje zai tan -  po raz trzeć . starostą &szmłańskim. zw!ązku z uroczystuśc.arai dziesięcio- narzewskirgo.
nam uic x n e &o, jak czesać napadu. Po raz trzeci jednakową usłyszał----------------------------- ----------------------------lecia nowstania 1 kor.tusu i j ls k i^ o
P io tz ę  oznajmić szefowi generalnego odpowiecz, W ów czas poseł, któremu i . I ^ U U W A . Da ^ 5Chcdł,ię p rz - jy ł c  j  Wil a g ‘C ^ ■  1
sztaDu mól r . ik a  o mobilizacji. g łos ctrżał ze wzruszenia, rze .) mi: ^ o n o ^ a t  w y b o r y  b u r -  J 6 « f  dali-r. ‘ kcn», a mianowicie osadnicy płaciliby Siffana Batoregc.

larttiiTlrJsiurjr? (Au/bTiianY; lt 7 r f 1 * W fflUm mam Vtl inff 70 \ TOafanrw ar T rn lra  nil w t ___ t f . • a * . . . . . . / n___j .  iJ a n u s z k ie w ic z  ( ó w c z e s n y  u e f  gt- —  W takim . azie mat. pohci nie m iStrra i z a stę p cy  w  T ro k ach . - U r o c z y s t o ś c i  w ojskow e z część gotówką, a pozdśtałość roz- Przyjeżdżają przeważnie Węgrzy,
a nfmn Kał oto onu nip h\/-* mOl^O fZflnil 7Jrtł\/r W397P1 r  k5PP- \X/ nhśr ionn #» nnurrtnnrsiiii Kuf- _ t tł im  ® * n  . . i < Ł * . i. ivm  _ .* j

sobie z zawrotną szybkością. KLc ’  złożu, iy we czworo doręczał, mia, r i p. Mickiewicz nie został przez ^ aru Warownego wycałj rozKaz do s z t c n i  NA wycieczk’ jest spodziev'any w ciągu
tzelako na poranku 31-go lipca Było to wypowicdzec ie wojry. staro ę zatwierdzony, jako nieirnsia- oddziałów garnizonu m. Wilna i No- _  , , . , jednego dnia, poczetn goście udadzą

Sazoncw raz jeszcze próbuje za po- Podczas gaym notę przebiegał dający wymaganych kwalifikacji za- wef Wilejki. kiórr nie wyjechały na ,  r  VT,ek cł a  g im n az ju m  ftn sję w dalszą arogę do R gi i Flnłan- 
średnictwem rządu angielskiego skło- uczamf, hr. Pourta’%3, nie mogąc dłu- rządzone zostały ponowne wybory, ćwiezenla j j Iowł *■ L e lęw ela  przyjmuje aa^ma c
niA An mi nl wpnn patatwie- +pi rtna.iawać wzrUF,7*niij. 7ai-Wi. i ł̂ . i .  termin Wt/Sp̂ rh ni* 7nułał ‘ j . .  ___ j . . .  orzvi!»cie ao  L.as. 1. i!. V  i V 1 do dnia i

sierpnia. R jąd niemiecki aażadał od szczerą „ympatją, a i sam poruszany ludzi na-ających się na le stano Ws- j. -Jsżein t^  z oddziałów różnego ro- picrw3iych dniach września ur. s -  ó d Wiezietiie do kwater,
rząou rosyjskiegu demooiilzacji w cią- do głębi, podjął ręce do góry i rzekł ka ,ią  obecnie w nielada kłopocie i dŁaą, oroSi pozos*=vi oaych w Wil- R 02.N E . Sni idanie.
gu 12 godzin... nie ‘.biecu \z v za- cicho: będą zmuszone pójść w ślady Nowej „ie. — W il. Tow , F ilh a r m o n ic r n e  4. Msz? św. w Ostrej Bramie,
mian przerwania mobilizacji własnych Czym mógł kiedykolwiek przy- Wilejki i poszukać sobie burmistrza fja poligonie w Pohulance, gdzie fogród po-Bernardyński^* Dziś 14>go 5* Zwiedzanie miasta przy łaska*
sił zbrojnych! puszczać, że w takich okolicznościach poza obrębem Rady miejskiej, znajduje się obecnie na świczeniach sierpnia rb. o godz. 8 wiecz. koncert wym współudziale p, prof. Dziekana

Oczywiście, na takie Ultimatum bęąe mui 3 _le :burg opuść !•• O b ła w a  n a  1 w ilk i w  * j r  j  dyW> ijiech, Jeg, odbędą się uro- wileńskiej orkiestry symfonicznej pod F . Rujzczyca.
mogła być jedna tylko odpowiedź: Uścisnęliśmy 8ię. g le lach  W nadchodzący wtorek r.xt- czystości. dyrekcją Mikołaja Salnickiegc. W pro- 6. O  goaz. 3 i pół obiad na cześć
odmowna. Niepewnym krokiem wyszsdł hr. będzie się w gm. TurgjelsWej obła- Mszę piłową połączoną z kaza* gramie: Maszkcwski, Veidi, Rossini, gości w salonach rQ iorges‘a*.

Dnia l*go sierpnia o 7 go'_:i- o  1 s z megt gabinetu. wa na wi ..i, urządzana z udziałem o- njE-m okoFcznościowera oarrawl J.E . Massenet, Bizet i inni. 7. Dalsze zwiedzanie miasta ewen*
j i e  wieczorem -  npo w iada S. U --a -  1 zzeoa zwrócić uv agę — dodaje kolicznej ludoiści w roli naganki, ks. biskup W. Bandurski, pncLtcn Wejście 50 gr. u<gcwe 30 gr. tuainy wyjazd do Kalwarji, Trynopo-
zon'w  —  zjawił się u ranie poseł bazonow — te  nie byłe bynajmniej Proszeni jesteś ny o ^jznaczrnie, że odbedzie się aefilada pierwszej dy- —  U czestn  cy K on  rresu „P a x  la i Werek.
nlem.ecki hr. P«,ur,a e t . Bez żadnych je3zczt w tym momencie nastąpiło członkowie cywilnych i wojskowyrh w jz j, R o m u n a " w W In v  Ucześtnicy u- 8 Kolacja
wstępów spytał p^oato z mosm, czy wyppw Mlzenta Serbję wojny towarzysiw wojskowych z Wilna bę- _  Je s ie n n a  lic y ta c ja  n a k o n ie  bradującego o c l i  0 sierpnia rb. w Dn.a 7-go’bm. pożegnanie gość
r^ąd rosyis, g j  w Je., aczycić za- 5L- • Niemcy— kon- dą mile widziany, gdyż liczba miej- w o jsk o w e . W początkach wr/eś.iia Warszawie V»l Międzynarodowego węgierskich na dworcu o godz. 8
dość żądaniu 4iemiec wyrażanemu w kluduje O. n W stęr sura zagranlcz- scow^ch myśliwych jest nieznaczna, odbędzie się w Wilnie licytacja na Kong ;Su Studentów Katolików «P*x min. 30
ultimptumr^ Udrz^kh m, że nie jest go- pyc ’ ■ 1 f j a . Bobyły miecza ^.lętm powinni przybvć we wta- wybiakowane konie wojskowe garni- Rottana» w dniu 16 sierpnia rb o —  (o) N ie z n a jo m o ść  ę e o e r a f j’
łów, łtcz dodałem, it  ycmimo rozpO- d‘a , ” ’°  a , ai«anta*‘t na kiórego rek rano do Tuigit.. zunów m. Wilna i Nowej Wilejki. godz. 8 m, 25 przyoywają do Wiina, po! ty c in o j. Jeden z przyjaciół na-
czętej tnob :aql Rosja gotc wa na- nikt nie napadeł. M lB fSK A . Dowiadujemy się, że Zw. Osadników celem zwiedzenia naszego miasta, za- szego pisma chciał depeszować z Wied •
lychmiast rozpo zc.  pcnraktacjt o Cz ] J .  — W  sp ra w ie  p rzen ieś e n ia  Kresowych ma uzyskać dia swoich poznai?ia się 2 mieiscowem sasłe- nia do Wilna, aie zamiaru tego za-
załatwicnie sporu v drc !ze pokojo- A rch iw um  P ań stw o w eg o . Władze członków uigi przy nabywaniu tych cafńsłwem, zwła3zcza”z un.wersytetem niechał, bo depesza szłaby zbyt długo



„Pa* Romana".
Żyjemy w okresie wspćłdziałani organizacyjnej Pa* Romana, 

nrędzynarodowego. Ruch mięazynaro- Udział Polski w „Pax Romana* 
dowy W lej <ub nnej postaci w sto datuje się od r. 192i, kitdy to na 
sunkac h ludzkich wywiera silny wpływ, kongresie fryburskim naród nasz re- 
W rucnu tym mus.ray orać udział, prezentował ś o. ks. poseł Kazimierz 
jeżeli n-e chcemy być poza nawiasem Lutosławski. Nie była to więc repre- 
życ:a. Odnosi się to zarówno do po* zenfacja akademicka, nie mniej jednak 
czynań spcłeczenstwa starszego i mlo- ratowała nasz honor. Od roku zaś 
ayc* pokcleń,. ly22 na 11 kongresie w Roterdamie

W ruchu międzynarodowym młc- Polskę reprezentowało już Stowarzy- 
dzież polska akademicka bierze wy- szenie Młodzieży Akademickiej .O d r*- 
datny ud; lał oa chwili wskrzeszenia dzenie*, które dotąd jest jedyną or- 
nie^odległoś :i państwowej W historji ganizacją młodzieży katolickiej ŁKade- 
ruchu m ęd/ynarodowego młodzież mjtk iej w Polsce, biorącą stały udział 
akademicka katolicka ma swoje oso- w pracach międzynarodowych i zdo­
bne karty, już *d r- 1887 niektóre pvwającą zaszczytne stanowiska we 
organizacje katolickie dążą do zjedno- wfadzaeh ,P ?x  Romana*, już b e ­
czenia swych prac na gruncie mię- ,„jern w r. 19z4 w Budapeszcie na 
dzynaroaowym. Takie do.ywcze po- jy  kong^sie o b ra n a  zostać do 
wzumieme organizowała młodzież k*a- fcładz «Pax Romana* ci.onkini 
tolicka francuska, belg-jska i szwaj- O drodzenia- d Danuta DrjzoacKP 
carska. tJo ,oku 1921 nie wytworzyła w roku zaś 1925 na kongresie w Bo- 
się iakaknlw*' t ściślejsza oigaiiizacja. |on|; j yiceprezr-urę uzyskułt t*kż* 
['ODier > rek ten przyniósł wielKi zjazd fo)ak ,• członek .Odrodzenia* p, Sta­
wę Fryburgu przedstawicieli 2( naro- n;liaw Orlikowski, jake orzeds»awict>l 
dóv, Anglja yt. irianćją i Szkocją), b joku słowiańskiego. Rok 1920 naV! 
Austrja, Argentyna, Bełgja iwaleóska kongres* w Amsterdamie przynosi 
i flaraandj ,,a), Cz :rhf.Słowacia, Danja, pr |gte prezesurę ,P ax  Romana* 

rantja, Hisznanja, Holandja, Jaw-, którą nbrjmnje tenże p St Orlików- 
jUgOSłauja, ViGHJcy, Poiska, r rtu- sk]* Ten stały wzrost wpływów Poi 
gałja, Rumunji , :rv a ,.a r ja  Stany Ski dowodzi, ie  stała, systematyczna 
Zjeor.oczone, -itwa, Włochy i Węgry. prara .Odrodzenia* znalazła zaszczyt- 
Kongrcs fryburski wyłonił Międzyna- ne U7nanit, a jak wielkie zŁ ntere.u- 
r o do wy Związek Młodzieży Katolickiej wan|e jrst Polską ysród młodzieży 
Akadem; ck'ej ,P  x Romana . Poza- za granicznej, dowodzi fakt wyberu 
tein na wcngresie ustalono wytyczne, Po|ski na miejsce VII kongresu, rró- 
za cel więc przyjęło wzmocnienie i ry u(!bywa się obetnie w Warszawie 
ujednostajnienie narodowych orgam- ,• trwa£ Dędzie na riemiath P W e, do 
zacyj katoliCKich mlodzitly, wymianę 20 sierpnia rb. Kongres bowiem ma 
pogiądów, naw ązanie stałych przy- w pr0gramle pielgrzym** na rasną 
jaznych stosunków między temi orga- t f 6rł}) zwiedŁenie Krakowa prfd! 
niaacjami. O ig nem wykonawczym wszystkich (ckcło 3(XP g o k i zagrani 
był sckre‘ar]at informacyjno porożu- cznycb, gdz.e też nas^-pi m cnię< e 
miewawczy, w skład któicgo wchodzą Kongresu. Ponadto ouoędą się wv 
przedstawiciele poszczególnych oigani- cidczk, do wszystkich miast unh-,er- 
zacyi narodowych. syteckich, w tej liczbie także i .do

Rokrocznie odbywane kon gn sy  Wiina. Do W iln a  przyjeżdżaj- przed* 
Rolejuo; w Roterdamie, Salcburgu, Bu- 3iawicieie *Pax Ro.usna* w c - b a c h  
c speszcie, B 3,onji i Amsterdamie przy- wielce symparycznych I przyjaznych 
noszą wykończoną budowę organi- n?m Węgrów w Ilości około 20 o- 
zacyjną. Naczelną władzę ustawodaw- s6 b. Przyjazd nastąpi we wtorek rr< 
czą stanowi Rada Naczelna (le Cen n0 o godz. 8 m, 25. 
seil Oenera1), sk ladaiąca się po 2  Nje wątpimv, że całe nasze społe- 
upełnomocmonych przedstawicieli każ- cztństwo Katalizkle weźmie udział w 
dego państwa. powitaniu miłych nam gości, zwłasz-

Rada Naczelna wyłania Komitet cza na dworcu i podczas obiadu wy- 
Wykonawczy fComitś Directeuż) skip- danego na ich cześć, a sądzimy, że 
dający się z 9 członków, członków nie zbraknie tam także przedstawicieli 
wybieranych przez Radę na rok. Kam, władz wojewódzkich, wojskowych, 

y k. dzia.a za pomocą Sekretariatu duchownych, samorządowych I td, 
Generalnego ze stałą siedzibą we Fry- w  pierwszym rzędzie spodziewać 
burgu. Prezes ,P  x Romana* i sekre* się należy obecne ści przedstawicieli 
larz generainv obierani są przez Radę Uniwersytetu Stefana Batorego, «r«- 
Naczeiną. Tyle o obecnej budowie feso.ów i siuienłów. r,B  R

Ęt Miejski Kinematograf 
A
^  Knlntraino-Oś w iato wy

SalkJM iejsk- (ni. Ostrobr.msks 5)

D aś będzie iryświetlany iUm produkci) 1926/27 r. wytworni w Moskwie
l f . i l l L - a c b - 3  P f l r Ś U T i ł n ł 1* (AB*̂ EI< ZAUBK) potężny dramat w 10 akt 

o K I  w a n j l d u l  ,iS tle walk o niepodległość ludności Kaukazu 
w wykonaniu artystów moskiewskieh i gruzińskich. W roli główne; W . Bestajew, 
Muzyka ściśle zastosowana do obrazu (melodje kaukaskie i rosyjskie), Orkiestra pod 
dyrekcją Kapelmistrza p, W. Szczepańskiego- Nad p-ogram: «PA RTJA  POLO * komedja 
w 2-ch aktreb. Początek seansów: w nleri rielę ł święta o g. 1-ej, w sobo<y i g. 5-ej, i 
Inne dnie o g. 6. Ostatni seans o g. 10. Ceny bilet w: parter — 00 gr., bmkon—30 gr, 

__________________-Następny program:______________U S  T». - - _____________
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i niewiadomo czy doszłaby, gdyż w 
austriackiej księdze telefonicznej ■Wil­
no figuruje jako miasto, pcłoźone w 
państwie iitewskiem.

Fakt len jr j t  jeszcze jednym wię­
cej aowoden. fatalnego funkcjonować 
nia naszej propagandy poetycznej. .

— Zagadkow a spraw a w d o­
mu p. Łapldes- Współwłaścicielka 
aomu przy ul Piłsudskiego Nr 4 pa­
ni tapides, wdowa po znanym d r. 
Lapidts, w związku z wczorajszą no­
tatka w Słowie pt. .właścicielka za­
kładu leczniczego oskarżona o kra­
dzież41, odwiedziła naszą redakcję, 
powołując nę na to, że do protokołu 
policyjnego, sporządzonego w związku 
ze znalezieniem w jej eokojach kilku 
sztuk cudze] bielizny podyktowała 
swoje przekoncnie, ze rzeczy te za­
stały jej podrzucone. Zaznacza także 
pani Łapides, że sama była ofiarą 
kradzieży i kilkakrotnie o pcpełnio> 
nych u niej kradzieżach meldowała 
do l-gc komisarjatu policji. Stąa istnie­
je możliweść, że padła cna cfiarą 
zemsty ze strony tego, kto Ją poprzed­
nio okradał.

TEATR ł MUZYK fk.
— T eatr P olsk i (sa 'a  « . utnia»). Dx S 

i jutro, . wa ostatnie rai.y «Cnota pana To- 
ria>. która w pełni wielkiego powodzenia 
U.— w ; ;o, ze wzglęau na u lopy artystów, 
senodzi rupernie z repertuaru.

Obwieszczenie.
Unia 20 i [O sierpnia 1Q27 roku o god sinio lU-ej w lokalu 

Magistratu m. Dokszyc odbędzie się nitog,ani^zony pisemny 
przetarg na budowę gmachu piętrowego na szkołę 7-mlo 
klasową w Dokaż/CdCh.

Przed s-ozpoczęciem p.t^iargu winno być złożone n * 
ręce przewodniczącego komisji przetargowej vadlum w wvao 
kości c proc. od kwoty zaoferowanej.

Warunki przetargu, projekt budowy, ogólne i techniczne 
warunki wykonania robót przez przedsiębiorcę oraz wszelkie 
informacje udziela się w godzinach urzędowych w Wydziale 
Powiatowym Sejmiku Dziśnieńsklego (gmach Starostwa) w 
- i  Głebokiem. Śleps kosztorysy uiożna nabywać w tymże 
Urzęc e za swroteiii kusztów.

Wydział r owiatowy zas'uega sobie prawo wyboiw 
oferenta bt • względu na irjniższą cenę, uzależniając to od 
fachowych i finansowych zdolności przedsiębiorstwa.

/  ( i t s z c z.y
M U C H V  P L U 5 K W V
M O L E
K O M A R V

K A R A L U C H Y , 

P R U S A K I

I).

DOKTÓR

ZELDOWiCZ
chor. W  ENER YCZ- 
NE, MOCZOPŁG.

SKÓRNE 
od 10-1, od 5-8 w.

DO KTÓ R

Sleldowiczowi
KO BIECE, WENE* 
RYCZN E i «h r.

DRÓO MOCZ 
rt. 12- i od 4-6 
n iJk iick ier ic r  24 

tel. 277

(—) Inż. M Fonow ez
Inżynier Sejmikowy.

1176 VI.

(—) w , Szczęsnow icz
w. z. Starosta Djtśnieński 

Przewodniczący Wydziału 
Powiatowego.

1
S

O głoszenie.
Dyrekcja Lasów Państwowych w W,Inie Foda)e do 

wiadomości, iż. w dniu 26 sieipnir 1927 r. o godz. 12-ej w 
lokalu Dyrekcji Lasów (ul. Wielka 60) odbędzie sie przetarg 
ustny 1 za pomocą ofert pisemnych ,ia sprztdaż dzisłek etato­
wych według obliczenia powierzchniowego, poszczególnych 
drzew na oniu i materj.iłów w stanie wyrobionym w Nad- 
feśnictwach: Brasławskiem, Bak-ztańskiem, Orodzieńsklem,
Podbrodzkiem, Oiańokiem, Trabskiem, Uczańsklem, bersztow- 
skiem, Mostowskiem, Wileisklem i innych.

Wykav jednostek licytacyjnych. warunM przetargowe, 
szematy airór i ofer' sa do ptrzejrz«ma w godzinach urzędo­
wych r D . L. P, w Wi’nie, pokój Nr 7.

Dy lekcja Lasów  Państwowych  

W  H  n i

■ A a a a a j c a  i n i a i »■■■»■ a

Posaoe dostanie ten, kto chce pracować i posiada 
od 2 0C0 zł. jako udz ał- Udziałowców meże być 
dwunastu, mogą być Panie.

Dewiza: nie tylko być urzędnikiem, a członkiem 
zespołu twórczości Naroaowej, by bannel iposfei rozswl- 
tał, a ludzie pracy mieli zapewniony byt.

Inform acje udziela: 
Z aw aln a  15, M akow ski.

Redskci *  „Słowa" |
poszukuje pracy dla człowieka lat ś,ednich posiadającego 
Średnie wykształcenie, znajomość Diurowości, buchalter]!

oraz języków: polskiego, rosyjskiego i litewskiego. 
Łaskawe zaofiarowania prosimy nadsyłać do adm, «Słowa

Na tym, pełnym rzetelnego numoru żab­
cie scenicznym, pnbucznrść --awi się wybór 
nie, oklaskując zarówno autora, jak i wyko­
nawców. •

— ‘ ijb llższa  p rem jera . W środę 
wenodzi na rłpełtuar Teatru Polskiego po­
godna, pełna uśmiechów słonecznych, Lepta 
1 .zczeioścl, lem a komedja znakomitej spół­
ki francuskiej Cdillaveta t bursa p- t. <Papa>.

Teatr Polski rystawieniem Papy> czci 
pamięć przedwcześnie zgasłych znakomitycn 
pisarzy, autorów środowej oremjery.

RADJO.
— P rogram  au d ycji w arszaw skiej.
10.15, Transmisja nabożeństwa z Krte- 

dry pot ańsziej.
12.00. Sygnał czasu, komunikat lotniczo- 

meteorologiczny, komunikaty *PAT», nad 
progr-m.

13.45. O d cz't p. t. «Nawożenic ozimin» 
z działu «Rolnictwo *—wygł inż. K. Ronie-
W1CZ

14.10. Odczyt p. t  Opustoszenia jakie 
robią szkodniki w zbozach i środki zarad­
cze* z dz ału «R oląjaw o*—wygł. p. Andrzej 
Chrzanowski.

14.35. Odczyt p. t. (Najważniejsze wia­
domości i wskazania rolnicze z działu *Rol- 
niewo*—wygł. Szczepan Mędrzycki.

-cmur ,. . meteorologiczny
15.05. Odczyt p. t. (Ubezpieczenia żywe­

go i -rentarza i ica znaczenie gospodarcze* 
z działu (Rolnictwo*— wygł p. Leon Osta­
szewski.

15.30. Transmisja z Doliny Szwajcar­
skiej

17 jO- 17.35. Audycja dla dzieci.
17.3Ć. Koncert .lopcłrdniowjr,
18.35—18.55. Rozmaitości.
18.55—19.10, Komunikaty (P A T *.

F O R T E P IA N Y , PLAN i Na  i F ISH A R M O N JE
pierwszorzędnych zagranicznych 1 krajowych 
firm nowe i u ży w n e sprzedaię 1 wynajmuję

K. DĄBROWSKA
W ilno, ul. N iem iecka 3, m 6

■ W. iAr, Nr i-

Dr. G. Wollson
w eneryozne, moczo- 
j,1 owe i skórne, ul 
Wlleńskc 7. ,el. 1067.

Akuszerka
W . Sm ialow ska
p* *V]muje od godz. 9 

do 19. Mickiewicza 
46 m. 6. 

W : Z. P . Nr 63.

Lekarz-Dentysia 
M A R  Y A

Cżyńska-Smoiska
Choroby jamy ustne. 
Plombowani, i usu­
wanie zębów bez bólu. 
Porcelanowe 1 ałote 
korony. Sztuczne zęny. 
Wojskowym, urzędnl 
kom 1 uczącym się 
zniżka. Ofiarna q m 3. 

Wydz. Zdr, Nr 3

Dr Szoleuiicz
choroby uszu, nosa, 

gardła i płuc

powrócił.
ul. Zawalna 8, 

teł- 1260.

P O K Ó J
do wynajęcia remon 
tow> ;iy Zarzecze 20, 
m. 2, dowiedzieć się  

od godz. 3 —6 w,

iM o i i I
poszukuje pracy, 

Witoldcwa 16 m. 2‘

PIANiNO
lub gabinetowy forte­
pian chcę kup.ć r  
okazji, uL Nowo­

grodzka 7 m. 3.

Na bieżący
rok szkolny, przyjmuję 
panienki na mieszx,t 

ule z crłkowifem 
utrzymaniem i troskli­
wą sumienną opieką* 

Konwersacja l,ąn- 
cuski. Arsenaiska 6,.

m. 1.

M eszkań
dużych 1 matych 
poo ebjui n j od 
zaraz dla solidaych 

rerlcktantów. 
Wileńskie 3iuro 

Komisowo Handlo­
we Ad Mickiewi­

cza ’ 1. tel. 152.

3-P O K 3JO W B  
MIESZKANIE, 
możliwie w cent­

rum mias<a poszu tu j-. 
Zgłoszenie sub. J T . 
do adm. (Słowa*.

Hluzbunie
2—3 pokoje z wygo­
dami i używalnością 
kuchni. Bankowa 2 —6

J.

Poszukuje
posady ochmistrzyni, 
ul. 3 maja Nr 19, 
adw. RyzoternaWiOt. 

dla A. Marczewska.

Kulturalnych
kilka osób na pooyi 
ietni przyjmie duży 

dwór ziemi. ński. 
Odległość od Wilna 4 
godziny. Okolice su­
che, siiczne, polowa­
nie, sporty. Wiado­
mość listownie* poczis 
i majątek Ronotna.

Nowo-otworzon”
INTERNAT

dla chłop* ów w prv
 ;  t   bliżu szkół, 10 niin.

2 pokojowegt z kuch od*g. i m.‘ 30~ do 6 w., drogi. Opieka wy jątko- 
n ą poszukuję. Zgło- ui. Biskupia 12 m. 12 wr solid .a. Referencje

Dr med.

Potrzebna od zaraz j .  Bohuszewiuz
GOSPODYNI chirurg

do majątku dobrze powrócił, wznowił 
znająca się na drobiu, , pezyjęfie 6 — 7, 
mleczarz i, trzodzie ’ ul- Niemiecka 3. m. 3 
wędlinach. Zgłaszać t Dr* H,askl).
się do Biura Rachun------------   — —
kowęgo S. Gąsiorów- 
skiej, Wi,no, Mickie­

wicza 8 od 11— 1.

Mieszkania

D r m ed.

A. Falkowski
pO W ^d C lł

przyjmuje chorych

szenia do administr. 
(Słow a*.

tel. 487.

SZYNY
ICIOTKOISKIE

do obróbki drzewa
uiyw ane, w dobrym stanie 
okazyjnie s ą  do sprzedania.
Do oojęcia potrzeba 10—12 tysięcy złotych.

Oferty należy nadsyłać do adm. (S łow a* po a  (M aszyny Szezoikarskie*. 

hŁł.I iid Ł Ś Ł  t i h u . l u m i i h i Ł J i f ^ i l i . l A d Ł L a t f Ł l i  liltfA .Ł

M - W i k u k i n
i S-ka

Spółka z c g i. odp, 
"^il^o.nl.T" ara^a 
2 0 , dom  w łasn y  
Istnieje od 1843 r. 
Fabryka i sk ład  

m eblii 
jadalne, sypialne, 
salony, gabinet, ,  
łóżka uiklowan 5 i. 
angielskie, kreden­
sy, stoły, szafy, 

um ka, k zesL 
aęd >we i t, d. 

Dogodne warunki t 
n i raty.

WETERYNARYJNĄ
K S IĄ Ż K Ę

Haubnera, kupię na­
tychmiast ■ T. R. 

Dowiedz. *  adninistr 
(Sław a*.

Fortepian
okazyjnie tanio do 

sprzedania. 
Bonifrat rska 6 m. 2.

M łeszkartia • 
uksusowe po-y a 

d1 my do wynajęcia 
Wileńskie Biuru 

Komisowo-Handlo- 
we Ad. Mickiewi­

cza 2 i , tel. 152.

Do w jns.jęcia
2, 3, 5 6 i 7 pokojo­
we < J wynajęć a ze 
wszelkiemu wygodami a <>
i światłem elektrycz- I  Z  p U K O j C
nem do wynajęcia, świeżo othemontowa-

Ofiama 2, spytał ne z wygodami i nie-
dozorcę. kiępującem wejść «mi

      Sierakowskiego 20-13.

W dniu 7-go b. m. został uprowadzony pies, wyzeł 
(ponier), 5 mieś., koloru bronzowego, zoniec ogona 1 łap oraz 
p erś biała. Ostrzegam p.-zed nabyciem od przywłaszczyciela, 
którego bęcę ścigał sądownie, Ktoby wiedział, gezie pies 
zos.ał ukryty, uprzejmie jest proszony o podanie intormacyj 
gioc adre ,on: Kalv - ryiska 1 .t„ 11.____________________________

internatu solidi-.e. 
Adres w administr, 

(Słow a*.

Mieszkania
trzy pokojowe z wy­
godami i instalacją 

eitktiyczną w nowo- 
wyoudowanym su­
chym domu do wy. 
najęcia. Krakowska 
ulica Nr 51 (za Zie­
lonym mostem) spy­
tać dozorcę.

Pokoju
hygjenicznego poszu* 
kuje kawaLr z wyń- 
slc n wykształceniem. 
Zgłoszenia do rdm. 

(Słow a* dla B, A,

rgubiono kartę 
moLiilfzacyjną 

wyd. przez K. 
U. Wilno, rocznik 1899, 
na imię ppr. rezerwy 
Jana Łuczywka.

1 1 '

Czas pomyśleć o reklamłe!!!

o miesiqcu SIERPNIU Biuro Reklam ow e STEFANA  
GRABOWSKIEGO w W ilnie 

G arbarska 1, tał 82.

Ogłoszenia i różne reklamy do wszystkich pism PRZYJM U JE 
na warunkach BARDZO ULGOW YCH.

Kosztorysy i oferty na żądanie wysyła natychmiast

E D G A R  W O L L E S

» ) ZMszczn postać.
P. Daem weszła do D okeju , gdy 

Elza przepisywała listy. Widząc rfiid- 
czyka, otworzyła usta zt zdziwienia, 
ale potem musiała przyznać łaskawie, 
że jego kanarek jest niezwykłym śpie­
wakiem

— jest (to rapewnte samiec. — 
rzekła. Samcy zawsze leniej śnieuają. 
Czy nie powinno lak b>ć? C ę*y na 
nich mniejsza odpowiedzialność.

Zimno spojrzała na chińczyka, on 
zaś kiwnął głową twierdząco.

Elza nie mieszała się do rozmewy 
i tak ostem acjjm e stukać zaczęła po 
klawiszach, że p. Drem zrozumiała, 
że przeszkadza i wyszła.

— Bardzofładna młoda dama, — 
zauważył Feng-Ch j.

Elza sądziła, że chińczyk pozwala 
sobie żartować z niej I chciała dać 
mu porządną nauczkę, lecz następne 
jego słowa świadczyły, że mówił 
szczerze.

— Gusfa wjchodnie różnią się 
zasadniczo od zac^oanich. Mówię (o 
pan', jako profesor przyrody.

Elza nie rozumiała, dlaczego ten 
tytuł mial nadawać mu pewien auto­
rytet w kwestjach piękność', ele mil­
czała, nie chcąc podtrzymywać tej 
rozmowy.

Rano czekał na nią w biurze list 
oc* pani Ch?łbro. Kio inny mógłby

napisać cała epistołę na lym arkuszu 
papieru listowego, lecz p. Ludwika 
nie była silną pod względem kaligra- 
fjk litery jej były olbrzymie i nit- 
równe,

.Pan? przyjdzie dzisiaj o siódmej. 
Przygotuję obiad dla Pani. Codzień 
rano będę odwoziła panią samocho­
dem do biura*. (E'za zauważyła w 
liście kilka błędów ortograficznych). 
Był też dopisek:

.Proszę nie mówić majorowi Eme- 
ry, że pani będzie gościć u mnie. 
Może pomyśleć, że mam jakieś soe* 
cjalne ku temu powody*, ’

Dopisek ten sprawił jej przykrość, 
chociaż sama nie wiedziała dlaczego. 
Może nie pocobaio się jej przypusz­
czenie, że mogłaby rozmawiać z sze­
fem j  swych prywatnych sprawach.

Wracając po drugiem jniadaniu, 
Elza musiała przejść koło gabinetu 
opiekuna. Drzwi były otwarte. Tam 
siedział orzy stole; widząc przecho­
dzącą dziewczynę, zatrzymał ją.

—  Zamknij arzwt — mruknął. — 
W.działem się z moim adwokatem, 
radziłem się w pewnej sprawie f spi­
sałem testament.

B/ła tę, wiadomość wręcz nieocze- 
kiwTtia. Eiza zrobiła banalną uwagę, 
że jesi to" krok prztwidujący.

— T«> świa ły ccłowiek, ten adwo­
kat i doskonale orientuje się w... — 
tu zmieszał się Tarn, — w prawie 
karnem. Największa kara, któr? grozi 
w Anglji za pewnegj rodzaju prze­

stępstw o, to dwa lata więzienia, a 
m ożna uzyskać łagodniejszy wyroK, 
złożywszy dobrow olne zeznanie.

Elza nie rozumiała, o czem mó­
wił. Mo*e oył pijany? Twarz jego 
była czerwona, powieki spuchnięte i 
zaugnioue od bezsennych nocy, ale 
poznała, że był trzeźwy.

— Muszę się poważnie zastano­
wić, prócz mnie zamieszani są bardzo 
poważni ludzie,., ciągnął dalrj. — 
Sądzę, że ucieszysz się, dowiadując 
się, że zapisałem ci trochę pieniędzy, 
chociaż mam nadzieję, że nie prędko 
je odziedziczysz.

— Czy chciałabyś być bogatą 
Elzo?

Spojrzał na nią badawczo z pode
łba.

— Sądzę, że każdy chciałby być 
bogatym, — odrzekła uśmiechając się.

— Chciałabyś bvć dobra i szczę­
śliwą, jak w powieścil — zapytał 
drwiąco i dodał nagłe:

— Co robił Emery przez cały 
ranek?

— Pracował.
— Nic nie było niezwykłego?
Eiza skinęła przecząco.
—  Chciałbym zobaczyć niektóre 

jego listy, Elzo. Jakby tara nie było, 
jestem głównym zarządzą i Emery 
nie powinien imeć przede mną żad- 
r.ycn tajemnic.

— Gdzie przechowujesz k^pje li­
stów?

— Major Emery zatrzymuje je u 
siebie.

Maurycy Tarn, bawił się piórem,
— Diaczegobyś nie imała podkła­

dać jeszcze jedną kartkę, pod listy? 
— rzekł.

Dyskusja z nim byłaby bezpłodna.
— Nie mogę tego robić, pan wie 

o tern najlepiej. Byłoby to podłe i 
niewłaściwe z mojej strony, przesta­
nę tu raczej pracować, niżbym miała 
uczynić :nś podobnego!

— Czy cm sie tobie podoba?
— Nie znoszę go! —  zawołała 

szczerze Elza, a twarz Tarna rozja­
śniła się.

—  To lubię, tnojaTmała, To łotr, 
W stosunku do niego nfc nie jest 
podłością

— Są rzeczy, których nigdy nie 
uczynię, — odparła Elza wychodząc.

ROZDZIAŁ XI.
Syndykat

Ralf ChaUsm z talem myślał o 
tych czasach, gdy spiskowcy zbierali 
się w ciemnych płaszczach i z mas­
kami na twarzy. Doprawdy ten sy­
stem był o wiele bezpieczniejszy i 
pewniejszy, a Ralf lubił zabeznieczyć 
swu posunięcia.

Jakże przydałaby się teraz moż­
ność zachowania incognito!

Takie mvśli snuły się po głowie 
doktora, gdy wolno wstępował po 
schodach wiodących do oddzielnego

gabinetu Nr. 3 przy restauracji Fcr* 
nos.

Co miesiąc Ralf Chałłam spraszał 
ludzi, z którymi łączyły go pewne 
sprawy, na śniadanie, podczas które­
go mówiono o polityce, teatrze, spor­
cie, a gdy podano już kawę z likiera­
mi, gdy ukazywały się n? stole wy­
borne cygara, a służba znikała dy­
skretnie, wówczas rozmowa schodziła 
na temat, który ich wszystkich intere­
sował i był powodem zebrania.

Stojąc na progu i z uśmiechem 
witając gości, Ra>f Cieszył się myślą, 
le  nigdy żadne zebranie nie mogło 
mieć irn !ej pozorów do podejrzeń. 
Byli to ludzie starsi o pewnej tuszy, 
świadczącej o dobrobycie, w jakim 
żyli, ludzie zajęci swemi interesami, 
spokojni i stateczni.

Wszyscy zdawali się wzrokiem 
szukać kogoś, prry boku Raifa.

— Stary nie mógł dzisiaj przejść, 
— r/ekf Chałłam, — r.ie jest zupełnie 
zdrów.

Gdy po śuiadaniu służący opuścił 
pokój, Chałłam wyjrzał za drzw., za­
mknął je na klucz i usiadł na 
miejsce.

Atmosfera zmieniła się natychmiast, 
nienaturalny ton rozmów znikł nagie, 
zdawało się, że w cfągif godzmy 
wszyscy oni grali jakąś rotę w nudnej 
komedji.

Chałłam zaczął mówić bez wstę­
pów.

— Przybyły trzy nowe ładunki z

nich największy do Londynu.
— Czy przez komorę ceiną?,.—  

zapytał ktoś
— Nie, oczywiście, z pominięciem 

jej. — oizmiała todpowiedź- Jatvi zaj~ 
mie się rozesłaniem towarów. W szyst­
ko przesłane będzie pod adrererj 
S ‘anfotd.

—  Co się .dało z grekiem, które­
go aresztowano11 — zapytał jeden z 
obecnych, a widocznie byto to pyta­
nie blizko obchodzące wszystkeh, 
gdyż po niem powstał gwar.

Nie należy się niepokoić. Plot­
ka o tem, że amerykańska p^.icja wy­
śledziła doktora i kupca z City, jes 
nieprawdą. Wymyślił to amerykański 
reportei ze zbyt wybujałą wyobraźnią.. 
Nie w tem tkwi nitbezpieczeństwt 
dla nas Btckereon...

— Czy nikt nie ptÓbcwał_ przeku­
pić Beckcrsona,—zapytał ttoś.— Kilka 
tysięcy fu.itów zamknęłyby mu usta..

R ilf pokiwał głową przeczące
— Znam Beckersona, nie należy 

on do tego rodzaju ludzi. Gdybyśmy 
go przekupili, stałby się leniwym 
i musiałby ustąpić swe stanowisso 
innemu, musielibyśmy znów przeku­
pywać tamtego! Jedyny człowiek, któ 
rrgo s ;ę należy obawiać, to Tarn,* 
który jest zastraszony A poza tem, 
Sotoka.

Zapanowała głuche milczenie.
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